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W NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

Cztery bomby-petardy rzucone w Łodzi. 
Zamachy nocne na p. B a r a ń s k i e g o , młyn i organizac je r zęźn ick ie . 

Łódź dnia 23 lutego. 
*»al ° Z o r a ' wieczorem miasto nasze 

a r t n 0 w a n e z o s t a ł o mocnemi deto-
C6y| a m i' d o c f t o a z Ą c e m i z różnych krań-
c .' a ^yszanych w śródmieściu. Po-
8 l o p k r ą z y ć najfantastyczniejsze po-
y ' t o o ćwiczeniach wojskowych ar-
0 s 'J1' to znów o zamachach na znane 
J l s t°ści miejscowe. Na kierowane 
tel? ! e d a k c i $ „RepubHki" zapytania 
^ e l °n icz n e do urzędów policyjnych o-

ymaliśmy w n o c y odpowiedzi nastę-

Nieznani sprawcy rzucili wczoraj w 
godzinach wieczornych cztery bomby-
petardy w różnych punktach miasta, a 
mianowicie: i ) przy ulicy Tylnej przed 
pałacem Barcińskich. Wybiła ona w 
mieszkaniu p. Barcińskiego wszystkie 
szyby, nie uszkodziwszy jednak urzą
dzeń ani nie uczyniwszy krzywdy lu
dziom; 2) przy ul. Głównej przed skle
pem zjednoczonych rzeźników chrzęści 
jańskich; 3) przy ul. Jakóba 16 w mły
nie Karossa; 4) przy ul. Bazarnej nr. 8 
i 10 gdzie bomba-pefarda, zdaje się mia 
la być rzucona pod jatki rzeźników zy 

POWOŁANIE NA CWICZE 

dowskich, ale iaktycznie wybiła tylko 
szyby w okolicznych domach, zamiesz
kałych przez biednych mieszkańców. 

Delegowany w nocy współpracow
nik „Republiki" na miejsca, gdzie doko
nane były zamachy, stwierdził zniszczę 
nia. Interpelowani przez niego rzeczo
znawcy policyjni, obecni na miejscu 
skonstatowali, iż zarówno materjał wy
buchowy, jak i konstrukcja narzędzi za
machów, świadczą iż nie chodzi tu o 
bomby rozrywające, lecz o petardy, o 
tyle tylko do bomb zbliżone, że wy
buch ich jest nadzwyczaj silny i może 

kontuzjować poważnie znajdujących 
się obok łudzi. 

Przeprowadzone na miejscu śledz
two nie dało żadnych rezultatów. Ener. 
giczna działaność policji, rozpoczęta 

już w nocy nie została uwieńczona do
tychczas pozytywnym skutkiem, jednak 
jak oświadczono naszemu współpraco
wnikowi, policja, ma nadzieję wykrycia 
sprawców, którzy są bezwątnienia zor
ganizowani. Należy przypuszczać, że 
nie uczyniła tego żadna odpowiedzial
na organizacja robotnicza. 

WOJSKOWE. 
Rezerwiśc i roczn ika 1 8 9 6 pó jdą d o p i e r o w c z e r w c u , 1S9S — w s i e r p n i u . 

\ V T A r i C T A W f A MM * t . I « • • . . . . _ 
'a /d ' W l - WARSZAWA, 22 lutego 
toblw kduje się korespondent „Re-
ą '" Powołanie na ćwiczenia rocz-
W n a s t W » dopiero około 15-go 

Ca> nie zaś, jak projektowano po-
ny 15 maja. Rocznik 1895 powo

łany będzie mniej więcej w sierpniu; 
rocznik 1897 bez zmiany 15 marca. Po
nieważ rezerwiści wymienionych rocz- ~—. . « ««w 
ników nie zostali w swoim czasie zwol- posiadali w wojsko stopnie oficerskie, 
nieni z wojska, lecz tylko bcztermino- Odnośnie rozlokowania powołanych 
wo urlopowani, przeto niestawienie się na ćwiczenia rezerwistów przewidzia

na czas karane będzie wedle kodeksu 
wojskowego, jako dezercja. Nie zosta 
ną powołani studenci i kkarzt, o ile 

ne są dwa'wypadki: dla szeregowych 
i podoficerów będzie cno terytorjalnc 

j . w miejscu stałego icb pobytu, dla 
oficerów — w miejscu stacjonowania 

J. U. 

Machinacje walutowe banków. 
Jak Bank K r e d y t o w y h o n o r u j e w ł a s n e p r z e k a z y ? 

field, 

w ł - — WARSZAWA, 22 lutego 
zwyżka walut zagranicznych 

Nl '•e warszawskiej i pozostające 
ł i k u z tym niesłychane obroty 

Wywołały w kołach minister-
ftość 8 k a r b u wrażenie, jakoby działał 
kor,y!la s.z y c h banków nie. odbijała się 
C J euiiw* n a P ° l s k i m ż Y c i u go sP o dar-
^clł li Z a k u P a c l | walut wysokocen-
<feic t U a Przemyślu łódzkiego na gieł-
obja a r s zawskiej dostrzeżono pewne 
"Vi k t ^ r e w związku z doniesie-
Hsit2

 2 ^°dzi o całkowitym nieomal 
«k 0 l l o

y t t ! a n i u dyskonta rzucają cień ua 
Uyy,j? l C 2 n e podłoże egzystencji ban
cie „. n°wane jest w najbliższym cza-
% h

 W ° r z enie komisji lustracyjnej, — 
**«w.ł.- a dzi"-łalność banków war 

S ZK0dliwcj 

eaia "-1 *°dzkich i w razie stwier-

col cej działalności, wpły-
-«m,e , n * obniżenie wal atv polskiej, 
?• „4 k o m tym kredyt V, P. K. K. 

.. e * posunie się do odebrania esji. J. U. 

8 ł a W 8 ^ S ' I e n ' e Powyższe naszego war-
c2o korespondenta zasługuje 

I».-v co-r-a o g ó l n a uw « g ę . Nareszcie wła
dze zdecydowały się na ingerencję w 
zabagnione stosunki bankowe, które ze 
szczególną siłą dały się odczuć handlo
wej i przemysłowej Łodzi. Jak grzyby 
po deszczu powstały w ciągu ostatnich 
lat instytucje t. zw. „kredytowe" które 
żerują na naszej zrujnowanej walucie, 
nie zajmują się ani inkasem ani dyskon
tem weksli, wyzyskują przekazy w spo
sób zatrważający, wogóle nie odpowia
dają celom swej egzystencji, a zajmują 
się wyłącznie lukrotywnemi interesami 
giełdowemi z poważną szkodą dla ca
łokształtu gospodarstwa narodowego. 

Redakcja „ Republiki" zebrała w te] 
dziedzinie pokaźny materjał i niebawem 
przystąpi do jego opracowania i publi
kacji, Narazie podajemy jeden tylko 
fakt, zakomunikowany nam wczoraj 
przez kupca gdańskiego p..K., dotyczą
cy czynności przekazowej łódzkiego od
działu Banku kredytowego warszaw
skiego. 

P. K. w przejeździe do Łodzi zatrzy
mał się w Bydgoszczy, dokąd wysłał 
niedawno weksli na sumę 7,800.000 mk, 

do tamtejszej tan ».-:<ku Kredytowego. 
Dyrekcja oświadczyła mu, i i należność 
za weksle wpłynęła, bank jednak nie 
rozporządza gotówką i może dopiero 
wypłacić za kilka dni. Wreszcie zgo
dzono się na wystawienie p. K. przeka
zu na Łódź, na łódzki oddział Bauku 
Kredytowego, dając jednocześnie na rę
kę awiz, aby należność była wypłaco
na natychmiast. 

Jakież było zdziwienie p, K. gdy w 
banku w Łodzi oświadczono mu, że od
dział łódzki Banku Kredytowego nie 
honoruje przekazów oddziału bydgo
skiego tegoż banku, ponieważ ten osta
tni wystawia przekazy, a nie nadsyła 
pokrycia. Na uwagi oburzonego tym po
stępowaniem do żywego p. K. iż jest to 
kompromitacja instytucji, oddział łódz
ki banku kredytowego oświadczył, że 
może przekaz honorować, ale dopiero., 

kilka dni. za 
Daliśmy powyżej sporadyczny przy

kład tego, co się obecnie w przeważnej 
części banków łódzkich dzieje. Objawy 
prawdziwej solidarności, która winna 
być podstawą zaufania do instytucji 

P o s SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
MIENIE SEJMOWEJ KO-
m » S j l SPRAW ZAGR 

St\:** W a r s zawsk i kor- telefonuje 

^ } j e c gżących wciąż alarmują
c a n d o m o ś c i , jakie nadchodzą z 
"«! S y . u t r a l n e j r o 1 ciągłej niewyjaśnio 
^ c h 0 d C i i Politycznej, co do granic 
^ej j . n ! c » . Przewodniczący sejrhb-
* w ola i n i S S i ' d o s p r a w zagranicznych 
•ftlsjl n

U a ^ r c k posiedzenie tej ko-
^ k r z L a k tóre zaprosił również min. 
* l " * 0 d l a złożenia wyjaśnień 

ŻFn Z o 1 b e c n a - sytuacją. 
WDANIE W BELWEDERZE. 

5* lat>r 0 r a i o d b Y l ° Si*- w Belwederze 
0r*aie ° S 2 enie prezydenta rzplitej .ze-

' 1 1 4 które przybyli: p. minister 

skarbu Grabski, kierownik minister
stwa W. R. i O. P. p. Mikułowski-Po-
morski. marszałek Trąmpczyński, wice
marszałkowie Sejmu, Moraczewski i 
Osiecki, członkowie komisji skarbowo-
budżetowej sejmu i senatu, przedstawi
ciele świata naukowego oraz reprezen
tanci organizacji współdzielczych. Pod
czas zebrania dyrektor Franciszek Stef 
cz^k wygłosił, referat o roli współdziel-
czości w uprzemysłowieniu rolnictwa. 
EXEQUATUR KONSULOWI BRAZY-

LJI W ŁODZI. 
Minister spraw zagranicznych udzie 

li ł exquatur p. Józefowi Krauzowi, ho
norowemu konsulowi republiki Stanów 
Zjednoczonych Brazylji w Łodzi. Pat. 

PROCES O „NASZ KUR JER". 
Nasz warsz. kor. telefonuje nam: 
Jak wiadomo ,,Nasz Kurjer" nie wy

chodzi już od dwuch tygodni. Central

ny konsjon zaskarżył do sądu wydaw
nictwo tego pisma za to, że nie dotrzy
muje umowy, według której pismo to 
powinno ukazywać się bez przerwy i 
służyć interesom organizacji sjonisty-
cznej w Polsce i koła żydowskiego w 
sejmie. 

„NARODNI LISTY" O PROJEKCIE 
MIN. GRABSKIEGO-

„Narodni Listy" w artykule wstęp
nym omawia projekty sanacji skarbu 
p. min. Grabskiego. Pismo zajmuje sta 
nowisko dość przychylne do tych pro
jektów, powstrzymując się od wszel
kich wycieczek. 

x 
O RYNEK PRUS WSCHODNICH. 
Jest on zaniedbany przez Polskę. 
AW. - PARYŻ, 22 lutego - „Chro 

nlque Economiąue te Fihanciere", wy
chodząca w Brukseli, w dodatku, poś
więconym sprawom polskim, wyraża 

kredytowych należą w Łodzi dzłs" do 
wyjątków. Nie dziw, żc klijeniela więk
szości banko*, rekrutując «ie przew*. 
żnie z ludzi średnio zamożnych posiada 
najgorszą opinję o tych instytucjach, a 
czynniki rządowe musza się v.trąci' w 
tę całą sprawę. Większość banków za
traciła poczucie swego celu, pracutr-
wyłącznie dla dywidend dyrektorskich, 
które dochodzą do setek miljonów 1 po-
niewiera najżywotniejszemi interesami 
Łodzi. 

Jak powiedziano, w najbliższym 
czasie z okazji pobytu w naszym mie
ście komisji lustracyjnej min. skarbu, 
przystąpimy do szerszego opisu tego 
wrzodu walutowego, który toczy nasz 
organizm, a do którego rozwoju w pier 
wszym rzędzie przyczyniają się Iase-
czniki bankowe. Tymczasem redakcja 
„Republiki" zwraca się do ogółu zain
teresowanych z pośród wszystkich sfer 
o łaskawe komunikowanie nam pisem
nie znanych im wypadków nadużyć 
przez banki ich właściwych celów go-
spodarczych. 

zdziwienie, że Polska nie zalntereeso-
wała się dotąd rynkiem Prus wschod
nich i nie stara się wywozić tam wę
gla, cementu i wyrobów swego prze
mysłu, który doskonale mógłby kon
kurować z niemieckim, gdyż transport 
ze Śląska np. jest tańszy przez War
szawę i Mławę, niż przez Berlin. Pis
mo podkreśla, że Niemcy z Prus 
Wschodnich spłacają odszkodowania 
polskim drzewem, które w Polsce jest 
znacznie tańsze, niż na rynku Prus- C-
pąnowanie rynku Prus Wschodnich 
przez Polskę przeszkodziłoby ekspan
sji Niemiec na Litwie. Tymczasem Pol 
ska po plebiscycie przestała się zu
pełnie Interesować Prusami. 
MOST KOLEJOWY POD GRODNEM 

AW..— WILNO, 22 lutego - Budo 
wa mostu kolejowego na Niemnie pod 
Grodnem ma być ukończona 15 bm-
Niezwłocznie po ukończeniu budowy 
będa unici^rnione pocla^L 



c;fr _ ..,„ _ . .„ , ... . „R E P̂U.B.L I K A*L, ., . R 

S P O K Ó J NA G R A N I C Y P O L S K O - L I T E W S K I E J 
W P A S I E N E U T R A L N Y M S P O K Ó J . 

P A T - — W I L N O . 2 2 lutego — N B 
5?łcJ przestrzeni, zajętej przez części 
pasa neutralnego, panuje dziś spokój* 
G M I N A S M O L W A N C K A C H C E N A -

L E * E Ć D O P O L S K I . 
AW- — WILNO, 22 lutego — 19 b-

m. we wsi Grigance, znajdującej się w 
części gminy smolwanckiej, przyzna
nej Litwie, odbyło się zebranie ludnoś 
ci całej gminy. Zebranie uchwaliło pro 
test przeciwko przyznaniu gminy smół 
wancklcj Litwie- Uchwalono także, 
aby po uzupełnieniu protestu, podpisa 
mi całej ludności gminy, wyłoniona zo 
stała delegacja, która złoży protest na 

• ręce delegata rządowego w Wilnie z 
prośba o niezwłoczne przesłanie go Li 
dze narodów. 

JAK A G I T U J Ą L I T W I N I . 

A W . - WILNO, 22 lutego - 19 b-
m, do wsi Turpiszkiw gminie smołwan 
ckiej przybył oddział litewskiej for
macji „żelaznego wilka". Przybyły od 
dział zażądał zwołania ludności, któ
rej rozdawał broszury. M. In. rozdawa 
no broszury pt. „Dlaczego Polacy nie 
mogą pogodzić się z Litwinami". 

Fakt powyższy nje jest odosobnio 
ny na terenie gminy smolwanckiej i 
świadczy o,nowych zamierzeniach 
władz litewskich, które jeszcze przed 
zajęciem przyznanego Im terytorium 

^rozpoczęły akcję propagandową, zmie 
rzaja,cą do zmiany nastroju ludności w 
stosunku do Litwy, Akcja ta, jak do
tychczas, nie dała żadnego wyniku. 

AKCJA LITEWSKA. 
AW. — WILNO. 22 lutego — W cią 

gu ostatnich dni wycofali litwini w 
głąb terytorium część placówek, z gm. 
Janlsklcj, którymi była obsadzona lin-
ja demarkacyjna. Wycofane oddziały 
zostały skoncentrowane w miejscowo 
ści Indurki-

20 bm- grupa ludności, pełniąca słu 
żbę bezpieczeństwa w gminie Janiszki 
była w okolicach miasteczka Janiszki 
ostrzeliwana ogniem karabinów ma
szynowych I granatami ręcznymi. 
Straty, poniesione przez- ludność, wy
noszą jednego rannego. 

W gminie smołweńskiej do dnja 21 
bm- pozostali Litwini na placówkach. 
Zauważono jedynie na całym terenie 
duży ruch patroli konnych, W okoli
cach tych używane są znane na tym 
terenie oddziały kawalerii. „Zelazanls 
Wilkas". 

A W. - WILNO, 22 lutego - Na 
linii Przclciszki-Hanaszyszki ustawili 
Litwini baterję polową. Beterja jest na 
noc przenoszona do wsi Hanaszyszki. 

W nocy z dnia 21/22 bm- konne pat
role litewskie ostrzeliwały placówki 
straży pogranicznej w Kozaczyźnic, 
Ligunach i Antonowie-
PODRÓŹ INSPEKCYJNA DELEGATA 

RZĄDU POLSKIEGO. 
A. W. — WILNO, 22 lutego. Dele 

galtira rządu komunikuje urzędowo: 
Dnia 21 bm. w pierwszym dniu swej 

podróży inspekcyjnej delegat rządu p 
Walery Roman udał się na odcinek Ru 

dziszki-Klepacze-Wojdany-Kalańce. — 
Zwiedzając kolejno wymienione miej
scowości dokonał delegat rządu prze
glądu placówek straży granicznej i po
sterunków policji państwowej, stwier
dzając doskonały nastrój i wyszkoloną 
postawę administracji granicznej. 

Delegat rządu był również obecnym 
przy odbudowywaniu mostu w Wojtko
wie, spalonego przez litwinów dnia 14 
bm. W Wójtowie odbył delegat rządu 
kenferencję z bawiącym na tym odcin
ku zastępcą starosty powiatu wileósko-
trockiego p. Łukasiewiczem i z dowód
cami bataljonów celnych pp. Nicwicr-
skim i Orlotem. 

We wsi Katance oświadczyła lud
ność litewska na pytanie delegata, że 
jest jej wszystko jedno do kogo ma na
leżeć, do Polski czy do Litwy, byle nic 
było wojny i mogła być prowadzona 
praca pokojowa. W odpowiedzi oświad
czył delegat rządu, żc Polska nic chce 
wojny i obejmuje jedynie pod swą ad
ministrację tereny, przyznane jej przez 
Ligę narodów, chcąc miejscowej h.tcl-
ności zabczpip..zyć możność pokojowej 
i twórczej pracy. 

W Kalańcach i Wójtowie ofiarowa
no delegatowi odłamki granatów, któ
rymi litwini zasypywali tor kolejowy 
przyznane Polsce terytorjum. 

Pqdczas tej inspekcji stwierdził p 
Roman szybkość robót kolejowych i te 
lefonicznych od odcinka RudzłśZkf-OT 
kienniki. W dniu 21 bm. została nawią
zana komunikacja kolejowa i telefoni
czna między Wilnem a Olkicnnikami. 

Lada dzień zostanie linja telefowjj 
przywrócona na całym odcinku * 0 1 

wym. 
Dnia 22 bm. udał się delegali w j j 

kolejową WiIno-Rudziszki-Olk'«C 
w towarzystwie prezesa dyrekcji 
skiej p. Landsberga i generała W 
Śmigłego. LITWA PIONKIEM MOSKW*-A. W. — GDAŃSK, 22 l u t j f > 
„panziger Neueste Nachrichłen % 
wiają w obszernym artykule wst«P%. 
notę Cziczcrina w sprawie V & s i 

tralnego. Dziennik stwierdza, ż e 0' „-«• 
czątku konferencji w Genui P r 8 C $ 
la dyplomacja rosyjska, nad ^ ' ^ Y 
stać się niezbędnym kółkiem * pp 
kim zegarze politycznym EuroP"*^ 
stępowenie Litwy można l % 0 \ ^ f i 

tylko wtedy, jeśli się weźmie Pj* / 
ge nici łączące Kowno z MoBfr^ 
Choćby się nawet nie sprawdzi'? ^ 
domości o fajnym układzie takty t\# 
sją a Litwą co do ukształtować11 „|i 
snnlrów na Wschodzie, to I e d r f

ł tti*" 
ulega wątpliwości, że Litwa f ' ? * ^ 
płonlrJtem na politycznej M*c,t\Jt 

Wschodu, którym Rosja P° s i „lmic 

się według z góry obmyślonejXJi 
Jeżeli obecnie powiewa nad & 
chorągiew litewska, to 

tr** spada na obszar ten również i c

 f 9 «i; 
skwy. W nocie rosyjskiej w y c j ^ i 
że Rosfa stara się za pomocą *• 

CZEGO NIEMCY ŻĄDAJĄ OD RO-] 
BOTNIKÓW NA GÓR. ŚLĄSKU. 

Aby popierali sabotaż w zagłębiu Ruhr. 
Teł. wŁ — KATOWICE, 22 lutego. 

Władze rządowe niemieckie na niemie
ckim Górnym Śląsku starają się wyw
rzeć nacisk na organizacje robotnicze, 
ażeby robotnicy opodatkowali się na 
rzecz robotników zagłębia Kuhr, upra
wiających sabotaż w myśl instrukcji 

te w tej sprawie przez czynniki rządo
we niemieckie z robotnikami nie wy
dały dotąd żadnego rezultatu. Związki 
robotnicze zachowują się odpornie 
względem propozycji rządowych. 
AMERYKA ODMAWIA NIEMCÓW 

KREDYTU. 
PAT. — WIEDEŃ, 22 lutego -

„Neuc Freic Presse" donosi z Nowego 
Jorku: Komisja finansowa senatu od
rzuciła wniosek co do udzielenia kre
dytu Niemcom i co do ułatwienia im-
nortu towarów amerykańskich do Nie 
nieć 
DORMERGUE — PREZYDENTEM 

SENATU FRANCUSKIEGO. 
PAT — PARYŻ, 22 lutego. Prezy

dentem senatu 142 głosami przeciw 138 
został wybrany Doumergue. 

TROCKI SIĘ CHWIEJE. 
PAT- — RYGA, 22 lutego - Łotew 

ska ag. telegraficzna donosi, z miaro
dajnych jakoby źródeł moskiewskich, 
że stanowisko Trockiego jest zachwla 
ne- Autorytet Trockiego w kolach woj 
skowych widocznie zmniejszył się, 
Następcą w razie jego ustąpienia ma 
być dotychczasowy głównodowodzą
cy wojskami ukraińskieml Fruntze. 
NA POGRANICZU ROSYJSKO-POL-

SKIM.. 
AW. - TARNOPOL, 22 lutego — 

Korespondent „Ajencji Wschodniej" do 
rosi z pogranicza rosyjsko-polskiego: 
Na Ukrainie sowieckiej, a zwłaszcza 
w powiatach, graniczących z Polską, 
organizacje galicyjskie uprawiają silną 
agitację wśród ludności, utrzymującej 
stosunki handlowe z Polską, przeciw
ko polskiej walucie. Organizacje te po 
lecają ludności wymieniać posiadane 
zapasy marek polskich na. walutę so
wiecką- Ludność wiejską agitatorzy 
namawiają, aby artykuły spożywcze 
sprzedawała za walutę srebrną lub 
złotą. 

FRANCJA I ROSJA. 
Dementi rządu francuskiego. 

PAT. - PARYŻ, 22 lutego - MN 
nfsterstwo spraw zagranicznych za
przecza wiadomości, jakoby-rząd fran 
:uski zamierzał w najbliższym czasie 
podjąć stosunki dyplomatyczne z so
wietami- Niema również mowy o wy
sianiu francuskiej misji politycznej- do 
Rosji-

Sytuacja w zagłębiu Ruhr. 
ROBERT CECflL O INTERWENCJI 

LIGI NARODÓ.W. 
PAT — LONDYN, 22 lutego. Sir Ro

bert Cecll, przemawiając w Cambridge 
na jednem z zebrać, oświadczył, Iż uwą 
ża w chwili obecnej interwencję Ligi 
narodów w sprawie uregulowania kwe-
stji odszkodowań oraz związaną znią 
kwestja okupacji Ruhry za niepożąda-

dowBzystkiem brana pod uwagę jcist 
kwestja bezpieczeństwa Francji. Cecil 
wyraził przekonanie, że ci wszyscy, któ 
rzy krytykują plany Francji, zajęliby 

ten sam punkt widzenia co i Francja 
gdyby znaleźli slą z nią w analogiczne] 
sytuacji. 

ROBOTNICY ANGIELSCY O SYTU
ACJI NA TERENIE OKUPOWANYM. 

PAT. - PARYŻ, 22 lutego - „Pe
tit Parlsien" donosi, że do Londynu 
wróciła już delegacja angielskiej par-
tji robotniczej, wysłana do zagłębia 
Ruhry. Delegacja stwierdziła: 1) że 
robotnicy niemieccy w zagłębiu Ruhry 
znajdują się w zupełnie dobrych wa
runkach życia, 2) żc kapitalści niemiec 
cy oszukują swoich robotników, gdy 
twierdzą, że nie są w stanie płacić od
szkodowań, 3) że kwestja odszkodo
wań może być rozwiązana przez eks
ploatację zagłębia Ruhry pod kontrolą 
Belgji, Francji i Włoch. 

PROTESTY NIEMIECKIE. 
.PAT. — BERLIN, 22 lutego — 

Przedstawiciel rządu niemieckiego w 
Panprżu otrzymał z Berlina polecenie 
przedłożenia rządowi francuskiemu on 
ty, protestującej przeciw gwałtom 
władz okupacyjnych w zagłębiu Ru
hry. 

ZAKAZ PŁACENIA PODATKÓW. 
AW. - BERLIN, 22 lutego — Mi

nister finasów wydał rozporządzenie, 
surowo zabraniające Wpłacania podat 
ków do kas podatkowych, znajdują
cych się pod okupacją francuską. 

MINISTROM NIEMIECKIM NIE 
WOLNO PRZEBYWAĆ W ZA

GŁĘBIU RUHR. 
PAT. — ESSEN, 22 lutego - Wolff 

Generał Degouttte wydał rozkaz, za
braniający ministrom niemieckim prze 
bywania w zagłębiu Ruhry. Władze 
policyjne otrzymały rozkaz, aby w ra 
zie spotkania ministrów w zagłębiu, 
natychmiast ich aresztowały i odsyła
łanad ro^kn7v win.d>. okupacyjnych. 
W razie niezastosowania się do teco 
rozporządzenia, miejscowości w któ
rych przebywać będą ministrowie nie 
mieccy, poniosą surową odpowiedzial
ność-
KOFISKATA WYROBÓW FABRYCZ

NYCH. 
PAT — PARYŻ, 22 lutego. Na kon

ferencji francusko-belgijskiej omawiano 
szereg zarządzeń, które mają być zasto 
sowane na terenie okupowanym a m. 
łn. konfiskaty na rzecz sojuszników nie
których wyrobów fabrycznych na tym 
terenie. 

TER N OKUPACJI 
A. W. — PARYŻ, 22 lutego. Fran

cja zajmuje w okręgu Ruhr 2.800 kilo
metrów kwadratowych. Na przestrzeni 
tej wydobywa się 80 miljonów tońn wę-
la rocznie. Cała powierzchnia zagłębia 
'uhr wynosi 3.300 kim. kwadr., nieza-

jęty przez Francję obszar produkuje 8 
miljonów tonn. Kopalnie państwowe 
dostarczają jedną piątą ogólnej iloścŁ 

W zagłębiu Ruhr jest ogółem 14.500 
zakładów kosującvc* z tego 14.200 

znajduje się w posiadaniu Francji. LuU-
ność okręgu Ruhr wynosi 3 i pół miljo-
na mieszkańców, z tego 3 miljony przy
pada na teren okupowany. Z 500 tysię
cy górników tylko 50.000 znajduje s!ę w 
części niezajętej. Większość stanowią 
Niemcy. Polaków jest 80.000. Personel 
kierowniczy obejmuje 1,200 osób. 

POINCARE DEKORUJE THENNISA. 
PAT. — LJON, 22 lutego - Poica-

re wręczył ministrowi Theunisowi 
wielki krzyż Legjl Honorowej-

czynie wyłom w murze pańsn* <• gg 
cznych, jakim oddzielono od R°'' 
dek Europy specjalnie zaś Ni« D , c ' ' 

POLICJA NIEMIECKA PO 
NEMU. M 

AW. - BERLIN, 22 lutego " $ 
dze francuskie zabroniły P°' |C%f^ 
mleckiej w Essen noszenia rnun0^ 
Wobec tego policja urzęduje w 

niach cywilnych i bez bronl< 
o .[fl< 

ANTYFASZYSTOWSKA ORgV 
ZACJA ROBOTNICZA W ^ 

DACH KRUPPA. 
A. W. — BERLIN, 22 lute*0' J 

dług „Rothe Fahne 
dach'--" vą 
robotnicza, o 

ma być 
'"i -ona or; 

charakterze I — W . . . W . jp. 
mającej na celu przeciwdziała \Ą 
pieczeństwu grożącemu ze strofy rj 
stów. Podobne rezolucje u c h W ' ^ 
wnież fabryczne rady w szereg" 
miejscowości zagłębia. ^ 

ANGLICY O POLITYCE LlT E 

SKIEJ. / 
AW. - LONDYN, 22 ^tcfJu 

„Daily Telegraph". omaw iać V { 
Kłajpedy przez Litwinów, u^pjUJ 
Litwa zajmuje obecnie wobec . fi 
stanowisko wyzywająco. L " ^ V f 5 
chcą uznać wyznaczonej linii flL tf\ 
cyjnej. Między Polską a L» J " ^ f 
nieustanne nieporozumienia, i* 
gą się stać zarzewiem wojny , f l r-v 
tyrał dwoma państwami. W r a $r 
ny z Polską może Litwa tyH ( 0 A 0 
TAJNE POSIEDZENIE RADY 

SARZY LUDOWYCH- ^ 
AW. - BERLIN, 22 lutego'' Ą 

holmski „Tidingen" zamieszczaj,^ 
wozdanie z nadzwyczajnego .^f 
posiedzenia rady komisarzy £ 
na którem Trocki miał oświa^J i» 
Rosja winna wystąpić akty^" $w 
dla Rosji wojna obecnie z wi e l " f j n 
dów jest niezbędną. Nadzieje 
łucję światową oświadczył T -5wi 
ziszczą się, dopóki armja rosyJ

 KoHjJ 
stanie na ziemiach niemieckie1'-^ <# 
uiści bowiem niemieccy utrac l 

dzę nad masami. 
- : o :— 

O r g a n i z a c j a S j o n i s t y c z n ą ^ f c o d z i s s T e a t r „ S c a l a " cegieimana J Ł 

Jutro, w sobotę dnia 24 lutego o godzinie 6-ej wieczór punktualnie odbędzie s , ? 

M T Wiec w języku hebrajskim 
Naum SoholoW na Którym przemawiać będzie prezydent wszech 

światowej Organizacji Sjonhtycznej i przewod
niczący Komitetu Delegacji ŹydowsKich w Paryżu 
Bilety do nabycia od godz. 10 rano do 4 po południu w kasie teatru „Scala* oraz w Biurze Organrz 
682-1 Sjonistycznej, Cegielniana 4. Jutro, w dniu odczytu, bilety nie będą sprzedawane 
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^ 48. REPUBLIKA ŁÓDŹ 
23 LUTEGO 1923 

Sojusz Witosa z „Clijeną". 
(Od parlamentarnego sprawozdawcy .Republiki*). 

Warszawa, 22 lutego 
,Jych° c b s e r w u J e bacznie życie na 
ni i stronnictw pol i tyc

zność klubów poselsl 
i e „ ' ^ y m , ten łatwo spostrzeże 
knięc-mim.° pozornego spokoju i zamil-
Pozor'a n ' e n a w i ś c i partyjnych, pomimo 
sta]j2

n e' stabilizacji stosunków i skry
ci o d k a n ' a . s ' c s * a * e i większości w iz-

cia'j a bywają się tam pewne posunie-
sza j^^unięc ia , jakieś tajemne kon 
god̂ n ' t a r ^ * ' które ' a ^ a dzień, 
obli r, j\ mo6^ zmienić gruntownie ) l i c , ', " " " S ^ * u i i c m w g l U U 
Opjer * zburzyć fundament 
'Wen, dzisiejszy rząd 

lada 
Jej 

na jakim 
Stronnic-

lej 2 | k jóre stanowi kamień węgielny 
c t i v e m

r u 7 e m skleconej budowli, stronni-
dla r ' , które zdecydowało większość 

r z ^ u gen. Sikorskiego jest P. S. L 
rząH .' udziału tego stronnictwa 
1 ^ Die mógł marzyć o uzyskaniu vo
lvie * a u * a n i a w izbie i dopiero po mo-
y t l

 P r z cdstawiciela piastowców, który 
Siko u- P ° P a r c ^ e swego klubu, gen. 
l̂arf u P e wni ł się, iż pozostanie przy 

?ZY- I tak się też stało. 
8°kie

 n a ł .y chmiast po tym fakcie wy. 
doyJi ^.aSi politycznej, który zadecy-
i c ; niemal o istnieniu praworządno-
njej* Państwie, zaczęły krążyć zrazu 
bard"! wersje i pogłoski, a później 
wska konkretne wiadomości, które 
sią j / j j . ^ ły . i i w „Piaście" odbywają 
nim' wewnętrzne tarcia, że stron
i u 0 t o lamie się i widocznie źle się 

L w swej obecnej pozycji. 
n i e j ' e r w s *y rn faktem, który kazał bacz 
c0 S j y m okiem przyglądać się temu, 
i&ki * d z 'e je w „Piaście" był incydent, 
sPrawS r d arzy ł w czasie obrad nad 
niu *. wmurowania tablicy ku uczcze-
^ ó ^ a m >Cci prezydenta Narutowicza 
tem C 2 p S ,*° P o s e * Witos głosował ra-
Po<jc* Chjeną za wnioskiem endeckim, 
\ } , gdy reszta kolegów klubo-
fye n i e . chciała głosować ze swym pre 
?Pow j ' n c ydent ten, który miał nawet 

Hy ' zostal po domowemu zadagodzo-
lys'[a,P.0seł Witos otrzymał zupełną sa-
ft[no. c)^« gdyż klub wyraził mu votum 
di e t l . C l na specjalnie zwołanem posic-

I 
eiąc^dent ten pozostałby małozna-
»ia, j j? ̂ Pizodem bez głębszego znaczę 
5 l a ' ' w y n ' e c ^ t ? l e zezowanie „Pia
nce \iron<* .,Chjeny#", oraz wciąż cho 
*e % słuchy o pertraktacjach Witosa 
lilti U 0 ! ' sąsiadami z prawicy. Dzien-
Plotltj W l c ° w e pocieszają się, że są to 
^decj , U l n y s m i e rozpuszczane przez 
% ^',y/ c c l u sprowokowania rozła-
*° lylk w>skszości rządowej. Ale są 
°kai e

 0 Pocieszenia. W istocie, jak się 
lyku}u * inszego ciągu niniejszego ar-
S ł°ści' " *a.st" nie uważa obecnej więk 
* ^ e n n W s e ' m i e t » doskonałą i nie-
nie 2 ̂  Przeciwnie—przez połączc-
Str°nni" t ą " ' l u b P e w n e m i t y ^ o iej 
- s , t s z o ^ a r a i - pragnie 
? tcych°«C czysto*poiską, bez domieszki 
'^ae^: ° a rodowości 

cych 
.ic?e: Q a rodowości. 2e tak jest, a nie 
ł W i ' t o s

W , a d c z y najlepiej artykuł po-
t^c(>* \v .^czelnym organie pia-
8 klub,, o l a ludu", gdzie leader te-

f 0^va i ' ^worzy się większość sej-
k° ^ o r n e n i i n a n i e ' °P a r t y> t o wszyst-
ft ^Sksz -A S I Ą z m i e n i - Chcemy 
.? nio0„_0 sCj do której dążymy oprzeć ^ tnoc o r e ) a a . zymy oprzeć 
4'nym - n y m Jundamencie, programie re-

Ą a ^.wykonalnym". 
S v

w ^ c p. Witos chce stworzyć no-
n ie z j?. s z °ść . Oczywiście do spółki 

0 t ^ 1 1 1 " ^ ' t y 1 1 1 0 z Cbjena.-
6 r aMca pertraktacjach „Piasta" z 
gau H mówił zupełnie wyraźnie or-
N l(i^ 0 2ycji • piastowej, pozostający 
"Ku r:e'2 r

T°wnictwcm posła Dąbskiego 
, 0 W y c l 4 L,Wowski". Informacje o zakuł 

na ofiara, złożona przez Witosa na oł
tarzu przyjaźni z „Chjeną". Aby je
dnak pozostać w porządku przynaj 
•snniej formalnie, poseł Witos wystoso 
wał nazajutrz do prezesa rady mini 
strów, generała Sikorskiego, list, w 
którym, „wobec krążących w prasie i 
kuluarach sejmowych pogłosek, stwier 
dza kategorycznie, że w P. S. L. „Piast' 
nie zaszła najmniejsza zmiana w stosun 
ku do rządu i jego szefa". Wiadomość 
ta została roztelegrafowana przez Ag 
Wschodnią. 

Ale już w sobotę, 17 b. m. wieczo 
rem rozeszła się zupełnie wiarogodna 
wiadomość, że między witosowcamj, 
enpeerowcami i chjeną toczą się w Pó 
znaniu rokowania w sprawie utworze
nia nowej większości w sejmie 

Według tej informacji ze strony 
.Piastowców" udział w rokowaniach 

brali posłowie Witos i Kiernik, „Chje 
na" była reprezentowana przez Marja 
na Seydę, a N. P. R. przez posła Wa 
chowiaka. Szczegóły tej konferencji 
jej rekultaty okrywa, jak dotychczas 
gęsta zasłona tajemnicy. 

W tym samym czasie, gdy Witos w 
Poznaniu paktował z Chjeną, poseł 
Dąbski, który w stronnictwie zwalcza 
politykę Witosa, przewodniczył obra 
dom zarządu głównego województwa 
warszawskiego P. S. L. „Piasta", który 
się zebrał W gmachu sejmu. Na pośle 
dzeniu tem, na które przybyło około 
60 delegatów, wywiązała się długa dv« 
kusja. Wszyscy mówcy (około 20) soli
darnie godzili się z wytyczną przemó
wienia p. Dąbskiego, który wykluczył 
jakąkolwiek możność sojuszu ze stron
nictwami Ch.J.N. Wreszcie powzięto re 
zolucję, której końcowy punkt brzmi: 

„Zarząd wyraża pełne zaufanie pre 
zesowi okręgu, postowi Janowi Dąb-
skiemu, za jego stanowisko, zajęte w 
klubie P. S. L. w sprawach politycz
nych." 

Gdy tak p, Witos prowadził kim* 
szachty z Chjeną, a poseł Dąbski prze
prowadzał opozycyjne rezolucje, zjawił 
się naraz, na gruncie, warszawskim i 
złożył wizytę w sejmie, niewidziany tam 
od dłuższego czasu, były poseł Stapiń-
ski. Wnet rozeszła się pogłoska, że p, 
Stapióski zamierza zjednoczyć obydwa 
stronnictwa ludowe: „Piasta' i „Wy
zwolenie", 

W istocie współpracownikowi „Ku-
rjera Polskiego" powiedział on co nastę 
puje: 

„Przybyłem do Warszawy, aby na 
miejscu wśród posluw propagować dą
żenia do zjednoczenia stronnictw ludo
wych. Odbyłem już szereg rozmów z 
posłami P. S. L. „Piasta" i P. S. L „Wy 
zwolenia". Odniosłem wrażenie, że ten 
dencje w kierunku zjednoczenia są sil
ne w obydwuch klubach P. S. L.". 

Tak mówił p. Stapiński. Podjął się 
zadani i niezmiernie trudnego, Zjedno
czyć „Wyzwolenie" z „Piastem" w 
chwili, gdy to ostatnie stronnictwo pro
wadzi forsownie układy z „Chjeną' , to 
doprawdy jest, zdaje się, ponad siły na 
wet p. Stapińskiego, tembardziej, iż n<» 
terenie sejmowym reprezentuje on 
siłę równą zeru. 

O wizycie p. Stapińskiego i o jego 
działalności w czasie pobytu w Warsza 
wie nic więcej nie słyszeliśmy. Zniknął 
on jak meteor. Widocznie sam prze
konał się rychło, żc w obecnej sytua
cji nie ma tu nic do roboty. 

Co się tyczy samego „Wyzwolenia" 
to udział tego stronnictwa w kombino-
cji „Chjeną - Piast" jest zupełnie nie do 
pomyślenia. „Wyzwolenie" za nic w 
świecie nie połączy się z obozem zbro-

^k ładach . p. Witosa z 
Informacj 

t>. Witosa z prawicą, 
^P iśmic 0 " ; .°d. pewnego czasu w 
cjj C 52cj e ' d r a z n i ł y wielce obie strony. 
rl,. r ak(ep'„„,° , c s t rzeczą niezmiernie Mv' H ł t t^rvsr , V 0 1 r z e c z a - niezmierni* 

^ r ^ a J ł i ^ ^ ' t e ź ° samego dnia 
% i^-frz ^ " z a w s l s a " (Nr. 45 z d 
M.. Lv^,.. , J C l } a się gwałtownie na „Ku 

Warszawska" (Nr. < 

fcjj* . . I W 2 ' ? 1 u c h w a ł C slwierdzają-
»*r> 8 t r 0 n n ; \ L w o w s k i " nie jest orga-

dni; zresztą Ich interesy społeczne są 
najzupełniej sprzeczne. Z drugiej stro
ny „Chjeną" nie zgodzi się pod żadnym 
pozorem na porozumienie z Thuguttem, 
którego nienawidzi całą duszą od cza
sów . gabinetu Moraczewskiego. Swą 
nienawiść do „Wyzwolenia' wylała 
„Chjeną" w artykule zamieszczonym w 
„Gazecie Warszawskiej" (Nr. 49 z dn. 
19 b. m.). • Czytamy tam mianowicie, te 
cechami charakterystycznemi „Wyzwo 
lenia" jest „wyuzdana demagogja spo
łeczna i pozbawione sumienia narodo
wego schlebiania obconarodowościo-
wym elementom", pozatem „Wyzwo
lenie" jest stronnictwem „w swych 
sferach kierowniczych najbardziej u nas 
opanowanem przez masonerję" i t. p. 
Na zakończenie „Gazeta Warszawska ' 
stara się skokietewać ,. r iastą" i obda
rza go rfUlcpuJ^rYm cukierkiem: 

„Musimy tu dać świadectwo praw
dzie—pisze organ endecki,—że wobec 
odśrodkowych dążeń ugrupowań obco-
narodowościowych Polskie Stronnictwo 
Ludowe „Piast" zajęło stanowisko zde 
cydowane przeciwne „Wyzwoleniu', 
a zgodne z zasadniczą linją polityczną 
stronnictw prawicowo-narodowych". 

— Jaka dobrana byłaby z nas para 
—mówi „Chjcna" do „Piasta" i umizga 
się doń w nieprzyzwoity wprost spo
sób. 

X 
Reasumując wszystko, cośmy po

wyżej powiedzieli, musimy dojść do na
stępujących wniosków: 

Po pierwsze, iż obecna większość 
rządowa dłu^fo się nie utrzyma, gdyż 
w łonie „Piasta" znajduje się znaczny 
odłam, pod przewodnictwem prezesa 
Witosa i posła Kiernika, który aąży do 
połączenia się z Chjeną i wytworzenia 
czysto polskiej większości w sejn.ie. 

Po drugie, że jednakże w łonie „Pia 
sta" znajduje się dość silna grupa opo
zycjonistów pod wodzą posła Dąbskie
go, która jest zwolenniczką Współdzia
łania stronnictw lewicy, a odrzuca 
wszelką myśl zasiadania przy jednym 
stole z obozem zbrodni. Grupa ta skła 
nia się wyraźnie ku idcologji „Wyzwo
lenia", i o ile nie dąży do połączenia się 
Z tym stronnictwem, to w każdym razie 
pragnęłaby współpracować z niem na 
terenie sejmowym. 

Wobec więc „tymczasowości" rzą
du gen. Sikorskiego, którą to „tymcza
sowość" uznaje nietylko „Chjeną, ale i 
„Piast", należy się spodziewać rychłe
go przegrupowania sił na froncie parla
mentarnym. 

Zjednoczenie „Piasta" z „Chjeną' 
stanic się szczególnie aktualne w chwili 
gdy rząd zażąda od sejmu uchwalenia 
podwyżki podatków gruntowych i prze 
mysłowych. Wówczas „Piast" nieza
wodnie rzuci się ostatecznie w ramiona 
„Chjeny", aby wspólnie bronić produ
centa wiejskiego i miejskiego przed 
zamachem rządu na ich pełne trzosy. 
Ten sojusz jest rzeczą zupełnie realna, 

można o nim mówić już dzisiaj jako o 
akcie, z którym się należy poważnie 
iczyć. * 

Natomiast niezmiernie ciekawą ro-
ę odegra wobec tego sojuszu grupa p. 
Dąbskiego. Czy pójdzie ona w cuglach 
p. Witosa i da się zaprzęgnąć doTydwa 
nu endeckiego, czy też wylamie się z 
pod rozkazów swego prezesa i pójdzie 
ramię przy ramieniu z „Wyzwole
niem"?—Oto pytanie, którego rozwią
zanie znajdziemy w najbliższej przysz
łości. 

Od zachowania się tej grupy Bardzo 
wiele będzie zależało. 

J. Urbach. 

Sanacja finansów państwowych. 
tflire. G r a b s k i o z a s a d a c h u z d r o w i e n i a s k a r b u . 

ch podstawą jest stworzenie ramowego budżetu na okres trzyletni. 
A l W. — WARSZAWA, 22 lutego. 

Minister skarba Grabski wyłożył dziś 
a popełnione przezeń! na konferencji prasowej zasady uzdro

wienia skarbu, przedłożone wczoraj na 
radzie ministrów. 

Program uzdrowienia mówi minister 
opiera się w zasadzie na tezach belwc-
derskich i obejmuje tylko najbardziej 

zarząd klubu P. S. L. 

litjgne w t J1

wa 1 ż f informacje umie 
1 ^kibu D i ^ a m c ' a dotyczące po- UW.OH.ŁU I U.WJUIMM; i j m u 

6 ł klubu'?5 P ' S ' L " n i c P o c h o * zasadnicze linjc planu sanacyjnego, — 
to D r . ' . • i fidyż całego planu w jednej ustawie nic 

poważne ustor , s two p poważ-1 można pomieścić. Podstawą programu 

jest stworzenie realnego ramowego bu 
dżetu na okres trzyletni, tj. na rok 1923 
1924, 1925, przyczem dopiero w r. 1926 
będzie można^ dojść do budżetu, całko
wicie zrównoważonego, 

.O ile chodzi o zagadnienie zrówno
ważenia wydatków z dochodami w bu
dżecie, trzeba jego pozycje oprzeć na 
czemś stałem, na czynniku niezależnym 
od spadku siły nabywczej marki. Czyn
nikiem tym może być wskaźnik cen nur 

towych, o ile zaś chodzi o wyrażenie w 
cyfrach budżetu tego wskaźnika, to 
wprowadzić musimy pojęcie złotego 

polskiego. Dążyć musimy do jaknajszer-
szego uobywatelnienia pojęcia złotego 
polskiego, gdyż na tem oprze się w. 
przyszłości polska reforma walutowa. 

Zdaję sobie sprawę, mówił p. mini
ster, iż tylko wprowadzenie złotego pol 
skiego nie uzdrowi naszych finansów, 
gdyż do tego należy dążyć przez powię
kszenie dochodów państwowych oraz 
zaprzestanie drukowania marek. Uzdro 
wienie skarbu nie może nastąpić w cią
gu krótkiego okresu, dlatego też plan 
naprawy finansów rozłożony został na 
3 lata, przyczem w roku 1923# podzielo-, 
ny jest na 2 okresy, do 1 lipca i od 1 
lipca, kiedy zaczną wchodzić w życie 
reformy, które mają uzdrowić finanse. 

Odnośnie opracowania budżetu ist
nieje zamiar wyodrębnienia ogólnego 
budżetu takich działów, jak koleje, któ
re winny przez specjalne metody dążyć 
do naprawy swego stanu finansowego, 
odciążając ogólny budżet państwowy. 
Kolejnictwo polskie, ustalając swój plan 
finansowy, może posługiwać się takimi 
środkami, jak podniesienie taryf na po
krycie kosztów administracyjnych, zaś 
w celu poczynienia niezbędnych inwe
stycji może wyp v.ścić obligacje kolejo
we. Dążyć należy, aby w naszym bu
dżecie ogólnym wydatki zwyczaine po
kryte były boz pomocy jakichkolwiek 
pożyczek t. j . dochodów skarbowych. 
W tym celu niezbędne jest podwyższę-
nie podatków do wysokości przedwo
jennej, jako minimum. Fodatki bezpo
średnie dadzą się zrealizować niezwło
cznie, zaś pędrtrki p<>ift.-duie dopiero po 
ki lku latach dadzą rezultat, jakiego 
skarb oczekuje. Jesień reku 1925 po
winna wykazać pewną prze wyżkę na
szych dochodów zwyczajnych nod wy
datkami zwyczajnymi. 

Trzyletni okres naszej gospodarki 
będziemy musieli zamykać z pewnym 
deficytem, który ogółem w przybliżania 
określić można na tniljard złotych pol
skich. Deficyt ten istnieć będzie głów
nie z powodu wya-^ków na dr w czaj-
nych, Ccęściowe pokrycie aeficytu na
stąpi przez pobranie podatku majątko
wego. Podatek tct. . ci tf>ny byłby w o-
kresic trzyletnim w pięcia pJ**-ociych 
ratach, podatek majątkowy pre? *ystt 
mie progresyjnym ate doju.;>i do 10 pr. 
wartości majątku. 

Wkoócu zaznaczył minister: Polska 
musi już dziś i powinna przystąpić do 
reformy walutowej. Pierwsze przyg~tc.-
wania w formie tworzenia banku emi
syjnego są już w toku. 

PROCES FANNY DITTNER. 
AW. — LWÓW, 22 lutego — 22 b. 

m- przesłuchano w procesie Fanny Dit 
tner 2 świadków, b. urzędników policji 
i słownego urzędu wywiadowczego, t 
zw- „K.-Stelle", którzy stwierdzili, że 
oskarżona zasypywała władze austrja 
ckie doniesieniami, a mając stosunki z 
dygnitarzami austriackimi wywierała 
wprost terror na prowadzących śledź 
two, aby osoby, które zadenucjowala 
zostały ukarane. Dittner wniosła na
wet do władz w Wiedniu denuncjacje 
na cały urząd „K-Stelle", składający 
się głównie z Polaków i zażądała ich 
usunięcia. Naczelnik „K-Stelle", kapi
tan Wiederin, Niemiec, miał z tego po
wodu zajście z komendantem' Lwowa, 
generałem Letowskym. W związku z 
tem kapitan Wiederin oddal się do dys 
pozycji naczelnej komendy armji. któ
ra jednak pozostawiła go na zajmowa 
nem stanowisku, przenosząc jednocze
śnie generała Letowsky'ego ze Lwo
wa. 

Dalsi świadkowie cywilni, których 
oskarżona denuncjowała, zeznali stano 
wczo, że zarzuty jej były nieprawdzi-
we A 

Oskarżona w ciągu rozprawy była 
kilkakrotnie napominana przez prze
wodniczącego za obrazę świadków : 
nieprzyzwoite zachowanie się wobec 
trybunału. Wreszcie trybunał uda' sic 
na naradę i uchwalił wyrazić jej suro
wą naganę zapowiadając, że na przy
szłość ukarze ją grzywną, względnie 
wydali ze sali na cały czas rozprawy. 

23 bm. dalsze • przesłuchiwanie 
świadków. 

1 
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Uwagi o zjeźAzie nauczycielskim. 
Ostatni, odbyty w b. tygodniu w 

Lodzi dwudniowy zjazd tiauczyciel-
ski szkól powszechnych, który zgroma 
d:'il, w sali Rady Miejskiej z górą 300 
OŚób reprezentujących klika tysięcy 
nauczycielstwa dać powinien społe
czeństwu b- wiele do myślenia. 

Wiadoma rzecz. Dzieje sit? mnóst
wo rzeczy u nas, które ' dają paruzb 
wiele do myślenia; dają tak wiele, że 
społeczeństwo ciągle myśli i ciągle ny 
ta: czy znikąd ożywczego powiewu? 
czy wszędzie mclańhdlja, skandal lub 
desperacja? 

Nie wszędzie! Kto by? na powyż
szym Zjeździe, kto słyszał te rzetelnie 
szczere i postępowe przemówienia, 
kto wczuł się w atmosferę obrad -
ten wyszedł ż głębokiem przekona
niem, żc przecież duży odłam społe
czeństwu, że zastępy ludzi, zajmują
cych poważne i odpowiedzialne stano 
wiska wychowawców ludti polskiego 
— są optymistami i dążą realnie, a kon 
śekwentńie do istotnej ńabrawy Rze
czypospolitej, że hasło to pojęli całą 
duszą 1 nie pozwolą społeczeństwu 
poddać się niewiarże 1 gnuśności, lęcż 
wpoją weń ten swój gorący optymizm 
1 niezłomną wlarfe, że uzdrowienie kra 
ju musi stać się rzeczywistością. 

Ale stanie ślę Iylko wówczas, gqy 
Społeczeństwo zrozumie, że najwięk
szym wrogiem uzdrowienia jest ciem
nota, jest brak kultury obywatelskiej 
jeżeli zrozumie, fce powszechna bśwla 
ta nie rria być tylko jrazesefn, ale pod
waliną wszystkich dziedzin riasżćgo 
życia zbiorowego. 

Warunek szalenie poważny, paweł 
ciężki, lecz.kardynalny i bezwzględny. 

Warunek ten zrozumieć ppwinień— 
obok społeczeństwa — 1 rząd- Z expo
se Sikorskiego wynikało, że zrozumie
nie to u góry jest, ale ćży tylko w sło
wach, czy także i w czynie — td jesz
cze niewiadomo. Dotychczas tylko vł 
słowach. t ' ' . 

Więc żądali czynu wszyscy mówcy 
na Zjeździe. Senator Woźnlcki kładł sil 
ny nacisk na konieczność Jąk.riajfezyb-
śzegó upowszechnienia szkół ludo
wych, ale trudność! najfóżnorodniejśże 
gó rodzaju, Uhierriożiiwlijące realiza
cje tego podstawowego postulatu Wi
dzi i w polityce rządowej działal
ności tych kół poselskich, Którytti nie 
zależy na wydobyciu - ludti ż bagna 
ciemnoty, ale bodaj zepchnięcia go na 
eszcze niższy poziorii kultury óbywa-
elskiej. Przeciwko tyfri prądotti żd,o-
Jyć się musi społeczeństwo ha kate
goryczną reakcję-

Zaniedbanie kształcenia wycho
wawców narodu w jakuajlepicj posta
wionych zakładach pedagogicznych— 
podkreślał poseł Srfiullkdwski- Zaś Po
stać senatora Nowaki i słowa jego śll-

He< potęźrie, a tak głęboko rdżumne I 
troskliwe o dobro wszystkich, obywa
teli kraju — dały obraz polityki szkol
nej nauczycielstwu. 

Bo polityka ta istnieje* ale nie rria 
ona na celu zwalczania, lub wyfrrjfwa-
nia tych. czy irlhycrl Stronnictw na 
rzecz ich orientacji partyjnej, lecz ma 
na celu dać społeczeństwu wysoko pó 
stawione zakłady wychowawcze i za
stępy ńaitczycieli takich; którżyby 
dzleia wychowania dobrego, demokra 
tyczhego obywatela polskiego doko
nać potrafili. Ma na celu oprzeć szkol
nictwo nasze na granitowych podsta
wach finansowych l organizacyjnych. 

A w sensie powyższych wytycz
nych wypowiadali się wszyscy cl, któ
rzy zajmowali licznie rhlejsca na trybu 
nie, by solidarnie, zdecydowanie wy
powiedzieć się i przekonać społeczeń
stwo i rząd, że częściową, a jednocześ 
nie fundamentalną naprawą Rzeczypos 
polltej będzie realizacja tych postula
tów. 

Wszystkie przemówienia i powzię
ta rezolilcja świadczy jednocześnie, że 
pblityka Organizacji nauczycielskiej 
jednolita jest i konsekwentna, a obok 
żądań sanacji, obok kry tyk i — wska
zuje rządowi drogę, na jaką należałoby 
wstąpić, aby osiągnąć rezultaty do
bre i pozytywne. 

Społeczeństwo zapewne Wsłuchi
wało się pilnie w obrady zjazdu i słu
szną krzepić się może nadzieję, że jed
nak nie całkowicie Jeszcze ogarnęła 
nas śiccińszczyzna, bo ci, którzy wy
chowują nowe pokolenie — mają zde
cydowani, Obywatelską wolę zara
dzenia złemu, dążenia do zwycięstwa 
zdrowej, postępowej myśli i rozwinię
cia życia zbiorowego w kierunku wska 
zań konstytucyjnych. 

Niechaj te wszystkie hasła Zjazdu 
Nauczycielskiego staną się hasłami ca
łego społeczeństwa, niech je sobie lud 
przyswoi, a wówczas staną się one ka 
tegoryczhym Imperatywem dla czyn
ników rządowych, które w ramach 
tych haseł iść mogą z całą pewnością 
do osiągnięcia w i c ^ ; g d celi): napra
wy RzeczypospolIt<y 

R. Tomczak. 
o 

w Palestynie. 
Cały świat śledzi obecnie z t 

większym zaciekawieniem przeb 
pracy archeologicznej w dolinie k 
lewskiej Luksoru. , Odkrycie wyko 
lisk egipskich doskonale zakonsen 
aanych i bardzo Interesujących 
punktu widzenia historjl i kultury 
zajęło sfery uczonych, iż^zapoirini; 
d archeologicznej eksploatacji teren 
w Palestynie, na których znaleźli 

BOHDAN. 

MAGJA T E A T R A L N A 
(Rozprawka reżyserska ż. powodu wy
stawienia „Makbctd" w teatrze Miej

skim). 

| (Dokończenie). 

Reżyser J. Mayen — o ile nam się 
zdaje — w ten Włdśrile sptisób potrak
tował „Makbeta". Prżedewsżystkleht 
imienił podział na akty (zwykle dowol 
nie przez tłómaczów lub wydawców 
dokonywany). Całą tragedię Oddzielił 
na 3 sprawy—Według 3-ch zasadniczych 
etapów dramat. — Następnie; Wfcho
dząc ze słusznego żałożettiaj l i Widz 
spólczcsrty, przywykły do szybkiego óa 
bioru wrażeń, nie zndsl antraktów mię
dzy obrazami — reżyser z prawdziwie 
mistrzowską wpraWą dokonał szybkich 
zmian drogą zastosowania uproszczo
nej konstrukcji architektonicznej sta
łej (o dwóch kondygnacjach — zc scho 
darni — co pozwala świetnie rozplano
wać ruch i podkreślić symbolicznie 
wzniosłość lub doniosłość poszczegól
nych scen) — oraz drogą zasuwania 
kurtyn wewnętrznych. Bardzo pomy
słowe i trafne (choć nie zawsze w porę1 

użyte) wyzyskane zostało zagłębienie 
dla orkiestry, specjalnie przebudowane 
w tym celu na wzór proscenjum z lo
chem, do którego prowadzą schodki.— 
W ten sposób reżyser otrzymał trzy za 
sadnicze plany: górny taras, połączony 
przenośnemu, schodami z awansceną, 
środkowy plah (neutralny) i prosce-

r jum z otworem. . Prostota artystyczna 
sam podział sceny doskonale oapowia 

da—nawet historycznie—scenie Szeks
pirowskiej i pozwala nie tylko rozwią
zywać efektownie sytuacje, ale i orga
nizować ruch (nic wyłącznie w kierun
ku pozlomyrri, łak *Ó ste. dotycnćżas 

zwykle robiło — ale i wzwyż i wć 
Tego rodzaju struktura sceny odt 
stwarza odrębny świat teatralny — < 
przestrzeń konwencjonalną, zwaną 
ną, na której rozgrywają się fanta 
cżne wydarzenia, jedynie w to?.'rzc 
żliwe. W ten sposób strona fornu 
widowiska zgóry już rozstrzyga O k 
pożfcji wewnętrznej dramatu, nad; 
mu znamiona owej prawdy złudy 
tralncj, o której wyżej wspominali: 
—słowem, stwarza świat, godny v. 
kiego histrjona Szekspira. 

I w tem p. Mayen odrazu pokazał 
lwi pazur, po którym poznać można 
młodego maga teatru. 

Mając w ten sposób obmyślaric roz 
wiązanie techniczne „Makbeta", na
leżało" odpowiednio zorganizować treść 
dramatu i nadać mu te same cechy — 
nieco schematyczne, lecz dosadnie wy 
raziste, jakie miała oprawa sceniczna. 
Lecz organizacja części poetyckiej (w 
znaczeniu odcieniowania ról, stworze
nia pewnej hierarchji między osobami 
dramatu 1 wysunięcia pewnyclt momen 
tów na plan przedni, jednocześnie retu
szując momenty wtórne, mniej istotne) 
—ta część pracy reżyserskiej p. Maye-
na wypadła znacznie słabiej. Trzeba 
przyznać, żo» zrobić treść „Makbeta" 
nie mniej ciekawą i że tak powiem ak
tualną, jak widowiskowa strona tego 
dramatu — jest rzeczą bardzo trudną. 
„Makbet"— to właśch.ie inscenizacta 
pewnego epizodu - kroniki Holinsheda, 
miedzy rokiem 1040 a 1054. Prawda, 
żc lcgcndirna opowieść Holinsheda. 
której toku trzyma się \ jednak Szeks
pir dość ściśle — to tylko tło, na któ
rem rozgrywa się dramat osobisty Mak 
beta i jeco żony. Tem nie mniej, epi-
erny przebieg wypadków mocno osła
bia napięcie dramatyczne i rozprasza 
nieco u * " * ^ widza. — Wyjście z tej sy 
Hoeji właściwie sam Szekspir, za-

prżeu kilkoma, laty ciekawe Siady 
hlśtpryczliego brzasku ludzkbścl. Po 
uKó'nćzeiii|i wszechświatowej wojny 
założyły Francja, Ameryka ! Anglii! 
archeologiczną fcnteute. której celem 
miało być badanie wykopalisk w Pa
lestynie. Najstarszy związek naukowy 
w Jerozolimie „Pr.kstińc Ecplpratlon 
f und " odnowi! swoją działalndsć czę
ściowym odkryciom słynnego miasta 
filistynów, Askalonu. Profesor Gnr-
statig ż uniwersytetu w Liverpoili kie
rował ważńcmi robotami arciicr.ldgl-
czhemi, które iijnwriiły wspaniale kla
sztory Heroda Wielkiego I dostarczy
ły Wielce ciekawego materjału dla stii-
djum kultury kanaeńskiej. Duchowni 
zakdnu dominikańskiego, który zastę
puje w Palestynie francuską szkołę ar 
cheologlczną, odkryli posadzkę moza
ikową z napisem , w literach hebrej-
skich w „Ain Duk" na północy od mia
steczka Jerycho. Kamienie te stano
wią część posadzek w synagodze r 
czasów bizantyjskich. Najlepiej zakon
serwowane i najciekawsze fragmenty 
przeniesiono dó muzeum starożytności 
»W Jerozolimie, gdzie można je obecnie 
oglądać. Włosi zaś zajęli się. prze
ważnie badaniem ogrodu w Getscma-
ne. Znaićźli tam nietylko pozostałości 
posadzki mozaikowej, lecz również 
resztki sklepień głównego ołtarza, 
brzed którym rozegrało się męczeń
stwo Chrystusa. Najważniejsze od
krycie zrobił jednak amerykański ar-
chcojog dr. Ciarence Fishęr z uniwer
sytetu w PensyHvanji. W roku. J92l 
zarządził kopanie w ruinach Tell Husn, 
które są uważane jajco części starego 
miasta Betszan w dolinie. Jćsreełt. Naj
pierw zbadał amerykański uczony po
szczególne części ruin i poznał do
kładnie przez studjuni następujących 
po sobie perjodów historję miasta- Na
stępnie zwrócił uwagę na cmentarze, 
porozrzucane na pogórkach, okalają
cych miasto. Odkrył przytem wspa
niały bizantyjski klasztor ż krużgan
kiem, wyłożonym mozaiką i terasami, 
na których znaleziono ślady osiedleń 
jiratiŚKlch.i bizantyjskich. Dr. f is l icr 
tak metodycznie kierował wykopali
skami, że wyczarowano na świat mi
niaturowe Pomoeii ż ddrnaml tnie-

Książki nadesłać 
Nakładem Instytutu Wydaw« i cf 

o .-biblioteka Polska ukazał s i « ^ 
duży tomik "O bolszewiźmie. , n ' ~ e $ 

i 

Garrlgiic Masśaryk. T a z wielu 

autora jest prezydent republiki, C2 
słowackiej i wielki uczony . ^ 

względów Interesująca księżeczk* 
wicra trzy „essay" o rewolucji o° j 
wickiej, w których w sposób

 zWieJc. 
dosadny charakteryzuje autor z e ^ 
trzną niedojrzałość bolszewiznuj ,„ 
stosunek jego do ruchu robotn.- _j{ 

Ha zachodzie. Książkę zaopatrzy' c t 

pem znakomity pisarz czeski "U' 
Wyspiańskiego na język czeski. T<t a 

przyjaciel Polski, p. Adolf Se r"L 
starannego przekładu dokonał 1 

poeta i literat p. Adolf Dostał. 
„Godzina poezji" Antoniego * 

nlmskiego stanowi punkt z w r 0 (V 
twórczości autora rewolucyjnej..' L 
nej wiosny". Jakkolwiek w i e o a i / ' 
szczególnych wierszy („Wieża W $ 
„Pieśń". „John Smith") brznjl ry%ji 
współczesnych wydarzeń, to"1 ; r | f ln-
jako całość pachnie bronzem i ' ^ j ^ : 
rem piękna klasycznego, PrzeCj5.,rop) 
górą ponad wrzawą i chaosern J'" |3, 
powbjennej. Skończona, równa > M 
dzwoniąca jak dłuto Michała 
jak zbroja Ronsarda, wydać siCj^o 
Współczesnemu czytelnikowi s tynak 
cliłodną i daleką. Pod warstwaJC^y 
dumy i przepychu starej poetyk'- z j . 
się i unosi lawa wrzącej poezji, o* p 0, 
jąca,książkę Słonimskiego chrnu

t

rf' y 
wagi i wielkiego oddechu., 
„Godzirly. poezji" nie rozdrabnia - ^ 
ujmujące łatwe momenty, przeć'* ^ 
skupia się i zwartą falą uderza \ fi| 
wyższe struny. To, być może, ^ i , 
atutem zupełnej szerokiej popn,a[ 
stanowi jednak niezaprzeczona<11 , 
wartość poetycką. n0ff 

Obce wpływy, zwłaszcza v $ 
Majakowskiego, Słopimski fran?;dV 
na własną nutę, włącza do >e 

tych, własnych akordów. . . <ef$ 
Rzecz oczywista, że w dzis'^- fyi 

okresie dbce są Słonimskiemu w S \it' 
podkłady ideologiczne, wsielk'e. ^ 
nurtujące w tonie mas spełni.'1' 

wnętrzną i z całym urokiem symfonii 
świateł niesamowitych, oraz z muzyką, 
jakie skomponował nader trafnie uta
lentowany reżyser. — Mielibyśmy, że 
tak powiem, w osobie Tana Kawdoru i 

Eóźnicjszego króla Szkocji dwóch Mak 
ctów: jednego prawego i szlachetne

go — drugiego opętanego przez siły za 
światowe i mroczne. Tak samo lady 
Makbet — co zresztą w scenie somnam 
bulicznej mycia rąk (nic słusznie ode
granej przed kurtyną—miejsce jej bo
wiem raczej na tarasie górnym) uwy
pukla sam Szekspir. Oto dwie central
ne osoby. Inne postacie dramatu gru
pują się koncentrycznie—w zależności 
od stopnia styczności fatalnej z opęta
nym przez czarownice Makbetem. W 
ten sposób możnaby stworzyć pewną 
hierarchję ról — i nawet pewien po
dział schematyczny na osoby sprzyja
jące i wrogie Makbetowi. Lecz na pre-
mjerze nie widzieliśmy prób w tym kie 
runku ani w* jakimkolwiek innypr. Rola 
czarownic, traktowana starannie, nie 
została dość uwypuklona. Wszyscy ar 
tyści gralinaogół bardzo poprawnie 
(zwłaszcza wykonawcy czarownic — 
pp. Rodowiczowa, Brandtówna i Ur
bański. Wspaniały był odźwierny (p. 
Lechowski). Dobry Makdof (p.Woskow 
śki) i świetni dwaj mordercy (pp. Orłicz 
1 Rozmarynowski). Bardzo ekspresyj-

i.oj, muzyce nusirującej dg 
raz wrażenie raczej' dramat'.' 
nego w stylu Wagnera niż żywi^1 jjJP 
dramatu Szekspirowskiego. T *„ cfl ffj 
wchodziło to w zakres zarm0/-- W 
żyserskich p. Mayena? Może

 b^itĄ 
był świadomy? Może reżyser-"'1 ^ ( i ^ 
szy do wniosku, że człowiek f C , 1po^ f ' 
angielskiego, jakim jest m i n 1 . 0 tf 
nych cech średniowiecza Makib<j bjj 
stko jedno zbyt jest od nas 
wzruszyć lub przerazić — V°'\J[^\Ą 

dać dobre widowisko o liajach s t 

nych, w tonie patetycznym ' 
.hym? .» m 

. Może p .Mayenowi c l i o d z ^ ^ 
śnie o to, by sugestjonować i(l^f

i 

prawdziwie klasyczny, P r Z " ^ *\ 
przez kryształ zimnego pato:'» .. W 
o widmowym b o h a t e r z e t f f o 
jest, to trzeba przyr.na-, iż cały 
środków magicznych był z a S t

4°> i5., 
bardzo celowo. Co może dzk* 3 

środek nasenny, jak „passus 0^. 
tyczny, pogrążający widza w s C"Lzf ( , 
tyczny? — Przedewszystkiem. j I' 
oto środek opjatyczny, w c Z ' „|e 
mie. Tak też traktował yńdoc*\^ |, 
strację muzyczną własnego ^ei/j, 
Mayen. Innym środkiem, nic ^ f 

nie działającym na wrażliwosc. F 
ns Xnitn . cłll^ 

strację muzyczną własnego ftf\,A 

na jego wolę' — nie przez sł l , c" ' c / l ' | | 
przez wzrok — Jest umiejętne , $ 
wanie światłem. Półmrok, sy!** 



. R E P U B L I K A" 

W l M n t t i i i i t i a Klneinalografów 

fahff j u ż donosiliśmy kinematografy 
tua ^ e z n a , a z ł v się w krytycznej sy-
ffig finansowej, co jest wynikiem 
C W !*C ogólnego kryzysu ekonomicz 
ł / a r , ' specialnycn nieprzyjaznych 
n«runk6\v, w których pracuje obecnie 
^ Pfzemysl fi lmowy, 

alfe d ź i ś kinernatógraflSćl poważ-— .WIII.IIMIUSIAIICIVL |JU>VUŁ-

WIpm w i ą 0 zamknięciu teatrów 
Dr?P,i , y . c h ' fcśll wykazują., żc kina z 
Sie ri • i o r s t w dochodowych staja 
Mfh bytowem, i to przedewszyst-
Stos,. u P ' y n e , y »" t o d w a czynni'. :: 
^nrnlł w a l u t o w e i bezwzględna, 
I6W mordercza polityka, wydzia-
j Z y . P o d atkowych magistratów więk-
Lo^l m Iast, a zwłaszcza Warszawy i 

tmhieJe" weźmiemy pod uwagę tylko 
r j J v M Z e n i e się dochodów kin, be
lo l:" wynikiem deprecjacji waluty, 
kinem s t a , l i e s l (? kwestja, dlaczego 
tient3 e r a f i ś c i P ° d n o s z a t a k i l a ~ 

1o k i r Z e d w °J "a Przeciętna cena biletu 
«ait11 M w y n os»a 50 kopiejek, dziś ten 
50 ] L 0 ' l e t kosztuje 4000 trik. Ponieważ 
( ą c

p - s 'anowily mniej więcej czwar
to «t d o l a r a . w j C C wedle dzisiejsze-
M A a ł lu naszej waluty przeciętny bi
towa/i"ematograficzny powinien kosz
ą c czwartą część 48,000 marek 
I k l c J ba row i ) tj. 12,000 marek pol-

Htacla 'e ż y Podkreślić, że kiiia za filmy 
b l i e t u U!

 z , °c ie . Przeciętna więc ceria 
^dn k i n e i T l a t o g r a f i c 2 n e g o w stosun-
t y J ; H

C e n y przedwojennej jest trzy ra-
duJWeJsza (wynosi .bowiem 4000 

flMrStiakze z ł y c h 4 0 0 0
 " l a r e k i 1 1 1 a " 

proc- (75 proc podat-
leaffi ] s k , e e o + 10 proc. składki ha 
^ttiat y * p r z e d w ° i n a Podatek k i -
0roc 3raficzny wynosi! zaledwie 8 

'i- prawie 11 razy mniej, 
d \ v j a 7 l i k a z tego, iż w rzeczywlstoś-
b j e '^ciciel kinematografu za bilet po 
ł J m ^ ^ n l e 2,500 mkp. t j . pięć ra ZvlV' n i z P r z e d w ° i n a -
*M i,) więc kinemataografów, o któ 

wyczerpaniu zapasu filmów, który nie 
jest obfity, a co nastąpi w najbliższym 
czasie nietylko kina łódzkie, ale I w 
calcj Polsce nie otrzymają filmów i bę 

jdą zmuszone do zamknięcia "swoich 
podwoi* P. 

Dziś: Piotra. 
Jiit.ro: Sergjtisza tri. 

Wschód słońca o f>. 6.13 
Zachód o g. -1.57 
Wscli. księżyca g. 8.34 r 
Zachód o g. 10.00' w 
DtiiRoSć dnia 10.14 g. 
Przybyło dnia 2.29 

ŻYCIE ŁÓDZKIE. 
Przymusowa filantropia. 

W ostatnich lalach rozpanoszył się u nas 
opłakany zwyczaj stosowania przymusowej do
broczynności wśród sfer ludności, najgorzej u-
poślcdzoncj pod względem matcrjalnym. Przy 
każdej okazji, czy to z powodu świąt, czy przy 
podwyżce pertsji, zawsze zresztą niedostatecz
nej, czy też na skutek jakiegoś jubileuszu lub 
narodowej albo lokalnej uroczystości, zawsze 
zwracają się sfery rządowe i miejskie po da
tek do głodujących urzędników państwowych 
i biedujących również wojskowych. Nakaz 
zbierania pieniędzy, na różne cele dobroczynne 
i kulturalne przychodzi zwykle z góry, tak, l i 
urzędnik nic może się uchylić od tej dyktowa
nej mu przez zwierzchników dobroczynności, 
chociażby ze względów honoru i ambicji. Dat
ki to wynoszą niekiedy do 2 procent pensji mic 
siecznej urzędnika, który ' tak przy wzrastają
cej nieustannie gwałtownej drożyźnic, nic wic 
jak opędzić bieżące wydatki i dla którego ty
siąc marek przedstawia jeszcze poważną sumę 
zabezpieczającą chociażby suchy chleb co
dzienny. 

W naszera zubożałem społeczeństwie u-
rzędnik państwowy jest obywatelem najbardziej 
upośledzonym pod względem finansowym, pen
sja jego jest minimalna, przeliczona w e d l u ; 

przedwojennych poborów, a wszelkie dodalk 
drożyźnianc są ironją wobec faktycznego wzro 
stu cen. Biorąc pod uwagę, iż uposażenie u-
rzędnika państwowego dozwala w najlepszym 
razie na skromne pokrycie najwięcej palących 

Cennik w y d z i a ł u hand lowo-gospodarczego 
Mag is t ra tu m. Ł o d z i . 

W wydziale handlowo-gospoda rczym przy magistracie m. Łodzi obo-, 
wiązują obecnie niżej podane ceny: 

1) Cukier kostka 
2) Faryna 
3) Herbata (luzem) 
4) Kawa palona 
5) Kawa zbożowa 
6) Cacao „Grotesa" (liftem) 
7) Cacao „Lardellcgo" 
8) Cacao „Van Hoiltcn'a" 
9) Mąka pszenna amerykańska 
Ó) Mąka żytnia 
1) Owsianka „Knorra" 
2) Cykoi ja „Boluria" 

13) Kasza tatarczana, palond 
14) Szmalec amerykański 
15) Sól warzonka 
16) Sól mielona 1 gat , 
17) Sól mielona II gat. 
J8) Sól kruchowa w kawałach 
19) Soda 
20) Świece stearynowe 
21) Zapałki 
22) Mak 
23) Mydło „Schichta" 
24) Śledzie ..Mattfuli", średnic 
25) Śledzie „Mattfuli", śfednie 
26) Śledzie holenderskie, duże 
27) Nafta 
28 Węgiel 
29) Drzewo, rąbane 
30) Drzewo, nierąbane 

klg- niareT* 4650 4700 
I* 3400 . 3500 
PF 30000 35000 
• » 13000 14000 
9* 1300 1400 
I* 6000 6200 
I* 7500 
99 15000 

|j 99 2900 3000 
fi fl ' 1700 1800 

paczka '/« 99 1800" 
klg. •T 

99 

2900 3000 
2100 

., ir 12500 13000 
91 1150 1200 
19 950 1000 
99 640 900 
1* 895 

u 99 850 950 
i, 

pud. 
II 12700 i, 

pud. 99 85 100 
klg. 99 4850 

kaw. 99 t 1900 
beczka 99 375000 
sztuka H 500 
sztuka TL 450 

klg. 91 1700 
K'0 klg. TŁ 12000 
100 klg. if 6500 
100 klg. f% 5000 

Los sublokatorów 
ZOSTAŁ NARESZCIE USTALONY PRZEZ KOMISJĘ SEJMOWA 

Liczne, wynoszące w samej Łodzi o-
koło 20.000 Osób rzesze sublokatorów 
bardzo były zaniepokojone milczeniem, 
jakie W ich sprawie zachowywała ko
misja sejmowa redagująca obecnie no
wą ustawę o ochronie lokatorów. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, korni 
sja zdecydowała, że czynsz pobierany 
od sublokatorów nie może przewyższać 

wjęcej niż 60 proc. tej-części czynszu, 
jaki za ich pomieszczenie płaci gospo
darzowi lokator główny. 
' Zaznaczyć należy, że położenie sub

lokatorów jest istotnie ciężkie. Z nich 
ló przeważriie żyją (obecnie na koszt 
właścicieli lokatorzy sami korzystający 
z błogich skdtków ochrony lokatorów. 

urok 
r> ryt 

ULU OLUULLL, j r e i h * - - p, —»**• W.U OIUURTT, 
a t r aln P o s * u 8 u i e się mistrzowsko mag 

leg0 t n " ^ * Mayen. Jeżeli dodamy do 
r s k ic i ° C n f P ° c z u c i c kompozycji ma-

!° r skich u d ° w i c dekoracji i grup ak-
MiC 2 n"'.^uniiejętnc podkreślanie sym-

ol Q r ' 

Zwalczanie lichwy w powiecie. Sto
sownie do wydartych zarządzeń w spra 
wie zwalczania lichwy w powiecie do
konano rewizji i konfiskat wśród chłop-
ońw a nrotokuły przekazano władzom 

ym. bip. 

ka policyjna. 
—o— 

działa". Abram Mamclok za
li. Pomorskie) 56 otrzymał z 
'Opisem1 „Czarna ręka", £ąda-
51 miliona mic. w łerfHinfe 2 
j groźbą śmierci Jego 1 rodr.i-
'dujć' MC; u w la ci z policyjnych. 

ta. Na chodniku przy ul. Wól 
brania d o m u nr. 4 znaleziono 
nęskiej, którego przesłano do 

bip. 

t bez zezwolenie. Pociągnięto 
lości Surę Satncr Zgierska 44 
handlu wódką bez zezwolenia 
stjonowano 10 butelek wódki 
jtokulem przesłano do urzędu 

bip. 

r „Brygadzie". Do 5-go kóm. 
. Alfred TrŹmćż żdm; przy Ulicy 

........, ' i zameldował, ie buchalter i ka-
Jrygada" Batdwski idefraudó-
mmę 2 miljonów mk. Sprawę 
owi śledczemu. bip. 

os» • S c c n ważniejszych przez 
i (: n, u-' momentów wzniosłych, 

i opu 
i , 
}. : c ?•an? e

k l c h , n a fi°rny t a r a s 

"łyclj . Postaci przyziemnych, po-
, c «n v j d e m oni : / .nych niżej poziomu 
*y, p 0 j ° . orkiestry (czarownice, zabój-
Uc v ,słuchując'y i podpatrujący dwo-
1° ' ^ ł n i l J e d n a k ' zastrzeżenie' 

Malkolma, te symbole 
dlacze-

z a t n L sPrawiedl iwości, idą zdoby-
Jt*^1 elok- Makbeta—również z mrocz 
b ' 4 l Porll n o r k i c s t r y ? Czy reżyser 

e ś l i ć w t c n sposób czynnik 
0 U O n y 2 ° ^ ^ ' Podziemny, ale spokre-
v

6 * i j e ż e , ? c m o n i z m e m czarownic?) — 
V»I i s Z e u^-lJ 0 c c n i m Y bezstronnie po-
tlj ^cza, 0 w s m » a młodego reżysera, 

^ O w j . 9°** - — - ~ « 7 ł » - przyznamy rację p. Wit 
wn, LL k l c rownikowi literackiemu te-
5* ldar,- y ' w rozmowie prywatnej, rzu 

JS»i Ji organicznie ze zdoby-
8 t cr\v« d r I e dzinrc- gry aktorskiej p. 

H k j / 1 ..Reduty"—wówczas teatr 
J». » o b f - U s z v l b y n a n o w c t o r y ł zd°*>y]-

i&ch t 8 t 8 n o w ' s k o p i c r w s z o r z S d n e w 

l«atru europejskiego. 

zbiórki, ftiecnaj n..„. rządowe . iiojskis iWfó-
cą się RACZEJ po datki do społeczeństwa zamoż
nego, do przemysłu, handlu, kupiectWa, rolnic
twa — słowem do ludzi, dla których suma kil
ku tysięcy marek nie stanowi kwestji obciąże
nia budżetu. Dotychczas stosowano przymuso
wą filantropję wobec urzędników państwowych; 
miejmy nadzieję, iż nie nadejdzie chwila, gdy 
społeczeństwo będzie zmuszone zbierać datki 
dobroczynne dla zaspokojenia picrwotnycii 
potrzeb tychże urzędników. 

Ylette. 

Przeciwko gloryfikacji żbrodhi. Na 
murach miasta Zgierza Ukazała się kle
psydra, podpisana przez grupę patrjo-
tów, a wzywająca wszystkich, którym 
dobro ojczyzny leży na sercu na nabo
żeństwo żałobne1 za duszę zabójcy pre
zydenta E. Niewiadomskiego. Klepsy
dry te z polecenia władz zostały zer
wane, a sprawę przekazano prokurato
rowi, bip. 

Z rady szkolnej powiatowej. Na 
dzień 16 i 17 marca projektowana jest 
konferencja nauczycielstwa poW. łódz
kiego, na której zostaną przeprowadzo
ne lekcje praktyczne i wygłoszone refe
raty o organizacji przymusu szkolnego, 
c budowie szkół, o oświacie poza szkol 
nej i t. p. W konferencji tej przewodni
czyć będzie inspektor szkolny p. Ka
miński* O l ] 

l a k W haremie . 
Słowiński Roman, bez stałego 

miejsca zamieszkania, od dłuższego 
czasu byl na utrzymaniu prostytutki 
Sztylęr Julji, zam. przy ul. Wólczań
skiej Nr- 93, Ciągle obiecując, że się z 
nią ożeni. 

Gdy Sztylerówna widząc, że Sło
wiński wcale nie myśli się żenić, po
stanowiła zerwać z nim wszelkie sto
sunki, lecz S. biciem zmuszał ją do dal 
szego dawania mu pieniędzy na utrzy
manie. 

Dnia 21 b. m., gdy Sztyler przyszła 
db VII komiśarjath pol. państwowej, 
aby o powyższem zameldować, zjawi
ła się druga kobieta Figurska Wanda, 
zamieszkała przy ulicy Lutomierskiej 

N r 21, z dzieckiem na ręku, któregc 
ojcem był Słowiński j wyznała, że S. 
uwiódł ją, obiecując małżeństwo. 

Wieczorem tego samego dnia przy
prowadzono do komisariatu Słowiń
skiego- Wówczas odwiedziła go trze
cia kobieta, prostytutka.która przedsta 
M la się, jakc jego narzeczona. 7 k t ó r n 

również miał się żenić-
Z listów, znalezionych u S-, wido-

czncni było, żfe tenże nia czwartą 
jeszcze narzeczoną w Warszawie. 
Wkrótce śledztwo wykaże, ile narze
czonych póśiadd ów polski turek. 

Kro PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Śavdy". J. Paczyński z Baranowicz, 

B. Zajdman ż Częstochowy, N. Szoslakowski z 
Warszawy, K. Kosewski z Częstochowy, S. Ko-
stw:.!».•., z Częstochowy, T. BUbcI z Rokitna, J. 
Bogdański t Grudziądza, H. Jutrzenka ze Lwo
wa, S. Szymański z Warszawy, A. Bcrgmann 
t Wafszawy, J. Kindler z Kalisza, E, Goldman 
żfc Lwowa; P. Kramer z Gdańska; J. Konpo-
rytky z Kiszynlówa (Riimunja); K. Bresler z 
WarśżaWji H. Grand z Wrrszawy; B. Ciomic-
nowski z Łomży;E. Mjchalski z Trzemeszna; S. 
Wasilewski ż -Warszawy; M. Wasilewska z 
Wafrśzawy; A. Martcns z Warszawy; A. Bircn-
baum z Warszawy; M. Waks z Warszawy. 

Hotel Polońfa. J. Ebrcnberg z Warszawy: 
P. Goldstein z Kalisza. J. Fogcl z Częstochowy 
M. Sytn z Kutlewu; S. Kutcrnowska ze Zduń
skiej Woli; E. Gajewski z Warszawy; M. Wig-
dorczyk z Warszawy; G. Wilczak z Kroszyc; 
W. Caiecid z New York. 

Hotel Europejski. A. Gcrtlcr z Kielc. W. 
Pcrelmuttcr z Krzemieńca, M. Orzech z Kiszy
nlówa; J. Babad z Tarnopola J. Pragcr ze 
Lwowa. t 

i zw jna j i ! telegram. 3 7 0 - 1 

Firma SZMECHEL i ROZNEft, Łódź. 
Piotrkowska 100 i fiIja 160. sprr.edaje 
stare zapasy palet damskich, bluzek, 
spódniczek po TANICH CENACH. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

Dyplomowany krawiec* męski <BSHf l lS&[ 

H M I I M C D u l * P io t rkowska jfe 3 8 
• | V | I L N C r \ T e l e f o n 1 9 9 5 

zawiadamia, żc nadszedł wielki w y b ó i 

T O W A R Ó W A N G I E L S K I C H 
najnowszych deseni ni sezon wiosenny i letni 613—3 

Najnowsze paryskie żurnale nadeszły. 
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Str. 6, „ R E P U B L I K A " 

Teatr, muzyka i sztuka. 
. —o — 

Teatr Miejski Drisiaj premjcra „Sam-
sona i Dalili" tragi-farsy Svcna Langego, o 
której obszerniejszy komunikat podaliśmy po
przednio. W głównej roli znakomity artysta 
Stefan Jaracz, obok Jaracza ukażą się! Werni 
sówna, Wojciechowski, Rakowski, Trzywda-
równa, Wybrańskl, Lechowski, Rozmarynowski 
i Rembosz. 

Dwa wielkie przedstawienia dla dzieci. 
Niezwykła uczta oczekuje naszych milusiń
skich w sobotę dnia 24 b. m. e godz. 4-ej po 
poł. i w niedzielę d. 25 b. m. o godz. 6-cj po 
pol. w sali Filharmonji. Otóż odbędą się dwa 
wielkie przedstawienia, które niewątpliwie 
stanowić będą zaczarowany świat bajok, humo 
ru, tańca i pieśni dziecięcej. Jako królowa ple 
śni wystąpi prymadonna opery warszawskiej 
p-ni Helena Zboińska-Ruszkowska, P. Bene
dykt Hertz, najznakomitszy bajkopisarz polski 
ulubieniec dzieci opowie wesołe bajeczki wła
sne połączone ze specjalncmi przezroczami. 
W roli recytatora jako dziadek, ale nie do o-
rzechów, wystąpi Edward Kucharski, znany ro 
iyser teatrów warszawskich, Sztukę choreo
graficzną reprezentować będzie niezrównana 
para baletowa teatrów warszawskich primaba
lerina Ksicnia Kuszpietowska i Daniel Gaubler 
Nielada atrakcję w tych przedstawieniach sta 
nowić będzie cudo-dziecko 8-lctnia Fenla, 
której występy cieszą się olbrzymiem powodzo 
niem w Warszawie. Największą atoli niespo
dzianką dla dzieci będzie konkurs dcklama-
cyjny przyczem rozdane będą 3 nagrody za-naj 
lepiej wypowiedziany wiersz. W konkursie 
ma prawo brać udział każde dziecko. Należy 
więc przypuszczać, że te dwa nad wyraz inte-

1 rcsujo.ee widowiska dziecięce skupią w sali 
Filharmonji cały światek milusińskich naszego 
miasta. Bilety w kasie Filharmonji. 

Występ Olgi Desmond. Niezrównana tan
cerka klasyczna i gwiazda filmowa Olga Des
mond — jak już podaliśmy — wystąpi w Lodzi 
tylko raz jeden w sali Filharmonji we wtorek 
d. 27 b. m. o godz. 8-cj wiccz Niezwykła ta 
artystka wykona cały szereg tańców u nas zu 
pełnie nieznanych i czarować nas będzie pięk 
nem swych uroczych kształtów cielesnych, 
tworząc z każdej kreacji tanecznej istno arcy
dzieło, wznoszące się ku wyżynom sztuki cho
reograficznej. Przy fortepianie akompaniować 
będzie dyr. Teodor Ryder. 

Wieczór Ark. Awerczenko. We środę d. 
28 b. m. w sali Filharmonji odbędzie się wie
czór- satyry i humoru znakomitego tatyzyka 
rosyjskiego Arkadjusza Awerczenko z udzlu 
lem artystów rosyjskich p-ni Raicz i p-na Is 
koldowa. Pan Awerczenko wystąpi nietylko 
jako recytator swoich arcywesołych opowia
daniach, które osobiście wypowie, ale takżi: 
jako aktor w komedjach przez niego napisa
nych. Wieczór p. Awerczenko — jak było do 
pizewidzenia — wywołał w mieście naszym 
olbrzymie zainteresowanie i niewątpliwie sala 
Filharmoni będzie wypełniona do ostatniego 
miejsca. Bilety w kasie Filharmonji. 

Piaty poranek literacki w teatrze miejskim 
W niedzielę 25 lutego o godz. 12 w południe 
poświęcony będzie „Starodawnej komedji jar
marcznej". Odczyt na ten temat wygłosi znaw
ca tej epoki p Witold Wandurski, poeta i łn-
scenizator. Trtyści: p. Rcman Tański, Kazim 
Oswald, Jerzy Woskowski, Zygmunt Rżęcki, 
Józef Pilarski i Wincenty Wybrańskl wykona
ją w charakterystycznych kostjumach sceny i 
djalogi z „Kręgu interesów", urywki z Berenta 
„Żywych kamieni" i utworów Norwida. 

Bilety w kasie teatru. 

Z kinematografu oświatowego przy 
M. U- P. Wydział oświaty i kultury 
magistratu m- Łodzi jeszcze w dn. 
15. X. r. ub- otworzył w lokalu miejsk-
uniw. powsz. (Wodny Rynek 44) kine
matograf oświatowy, którego zada
niem jest wyświetlanie obrazów treści 
naukowej i obrazów, inscenizujących 
n- J - ybitniejsze uiwory literackie auto 
tów polskich i obcych. Wyświetlenie 
o", razów poprzedzane jest krótką pro
jekcją, wygłaszaną przez specjalnego 
prolegenta. Kierownikiem artysty
cznym kin- oświat, jest sen- dr. Kopciń
ski, ławnik wydziału oświaty i kultury. 
Kino jest czynne w dni powszednie od 
godz. 4—10 wiecz-, zaś w soboty, nie
dziele i święta od godz. 2—10 wiecz. 
W okresie od dn- 31 grudnia ub- r. dano 
11 programów, składających się z 55 
obrazów treści naukowej ^literackiej. 
W czasie tym sprzedano ogółem bile
tów 52,982; średnia frekwencja dnia 
w-'niosła 705 osób. Wp ływy ze sprze
daży biletów wyniosły 7,985,950 mk., 
wydatkowano — 7,490,938 mk- Nad
wyżka za okres sprawozdawczy (od 
15. X. do 31. X I I . 1922 r.) wynosi zatem 
495,012 marek. 

Po wypowiedzeniu umowy przez 
przemysłowców. 

STANOWISKO 
Związki robotnicze,- jak to już dono

siliśmy stanowczo przeciwstawią, się re
alizacji dokonanego przez przemysłow
ców wypo»riedzenia umowy zbiorowej. 
Z dniem bowiem 19 marca, przy okre
ślaniu wzrostu drożyzny zdani będą jak 
to bywało przedtem na łaskę i nieła
skę przemysłowców, którzy zupełnie 
dowolnie regulować będą płace. Dopro 
wadzi to oczywiście do zatargów, w 
których pozycja związków przemysło
wych będzie silniejsza, aniżeli robotni
czych, gdyż trudno przewidzieć, by 
przy obecnym ciężkim położeniu swych 
rodzin robotnicy mogli podjąć przepro
wadzenie żądań, uciekając się do strej-
ku. Jasnem więc jest, że robotnicy zo
stali pozbawieni wszelkich podstaw za
pewniających im możność znośnej egzy 
stencji. • 

Uwzględnić również trzeba pobudki 
przemysłowców, którzy walczą ostat
nio z coraz większymi trudnościami w 

ROBOTNIKÓW. 
zdobyciu niezbędnej gotówki obroto
wej. 

Nie ulega wątpliwości, że powstały 
na tem tle zatarg oprze się o minister
stwo pracy, pod którego auspicjami u-
mowa została zawarta. Z tej strony ro
botnicy będą przypuszczalnie poparci 
Ponieważ jednak, powtórne przyjęcie 
przez przemysłowców umowy jest ma
ło prawdopodobne, w obecnych warun
kach finansowych, należy liczyć się z 
możliwością uzyskania przez przemysł 
ze strony P. K. K. P. większych kredy
tów dyskontowych. , 

Związki robotnicze poczynią kroki 
w sejmie i wobec rządu, celem uzyska
nia cofnięcia decyzji przemysłowców. 
Narazle związki klasowe uchwaliły we
zwać swych członków, by nie praco
wali ponad 8 godzin i tą drogą umożli
wil i pracę robotnikom, których fabryki 
zredukowały czas pracy. 

AKCJA ZAROBKOWA. 
W s p r a w i e płac o rk ies t r w k inematogra fach 

Wobec tego, żc właściciele kine
matografów „Casino", „Odeon" i 
„Luna" ostatnio oświadczyli orkie
strom, że z powodu zmniejszonej 
frekwencji niemogą dawać im pod
wyżki, jakie wykaże komisja statysty
czna w myśl zawartej umowy, ci 
ostatni sprawę tę skierowali dla roz
strzygnięcia do inspektoratu pracy, 
gdzie też wczoraj pod przewodni
ctwem okręgowego I inspektora pracy 
p. Wojtkiewicza odbyła się konferen
cja. Przybyli na nią przedstawiciele 
wymienionych kinematografów, oraz 

delegaci zawodowego związku muzy
ków. Po wysłuchaniu stron i ożywio
nej dyskusji w sprawie rewizji umowy 
z dn. 11. 9. r. ub. powzięto uchwałę, 
w myśl której począwszy od dnia 
ł marca r. b-płace członków orkiestry 
wspomnianych kinematografów będą 
regulowane przez delegacje, złożoną z 
przedstawicieli zainteresowanych stron 
niezależnie od wyników komisji staty
stycznej- Płace za miesiąc luty zosta
ną uregulowane zgodnie z wynikami 
komisji statystycznej za miesiąc 
styczeń, (bip-) 

Ż ą d a n i a p r a c o w n i k ó w e l e k t r o w n i . 
Pracownicy elektrowni łódzkiej (pracownikami elektrowni w War-

zwrócili się do zarządu z żądaniem szawie- (bip.) 
przyznania im zapomóg na równi z I 

O d r z u c e n i e żądań f a r m a c e u t ó w . 
Związek farmaceutów zwrócił się do 

swych pracodawców z żądaniem aby 
podwyżki w Łodzi nie były uzależniane 
od płac pobieranych w Warszawie, lecz 
aby były ustanawiane przez konferen

cję miejską. W sprawie tej zwrócił się 
p. inspektor pracy do Warszawy i mi
nisterstwo żądanie łódzkich farmaceu
tów odrzuciło, o czem zawiadomiony 
został związek farmaceutów. bio. 

Cennik farbiarń i wyRończalń. 
Ostatnio wykończalnie i farbiarnie 

wydały nowy cennik. Między innemi 
pobiera się za prasowanie 400 mk. za 
metr, za gumowanie 16*00 za metr, po
nadto osobne doliczenia wynoszą: za 
karbowanie lewej strony za metr 4250 
mk., za chronienie listew 320 mk. za-

funt, za tuszowanie za metr od 400 mk, 
wzwyż, stosownie do towarów i umo
wy. Asekuracja wynosi miesięcznie 1 i 
pół proc. od sumy rachunku, przy ubez 
pieczeniu trzy czwartp części wartości 

towaru, a 2 proc. — przy ubezpieczeniu 
całkowitej wartości towaru. Składo«v" 
wynosi 1 i pół proc. miesięczni-, od su
my rachunku za ę w f . t u a m e wykończe
nie i farbowania i będzie policzone, ile 
towar n i r zostaje ódebr^rnin z apretu-
ry zaraz po wykończeniu. 

Wszystkie ceny są minimalne, odwo 
łalne i będą zastosowane również do 
tych towrów, które w dniu wydanii 
cennik . znajdowały się w apretur^ch. 

bip. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
O w y p ł a t ę pens j i r o b o t n i k ó w „ B r y g a d y " . 

Wczoraj z inicjatywy inspektora 
pracy p- Kuliczkowskiego odbyła się 
w inspektoracie pracy konferencja w 
sprawie wynalezienia środków zlikwi
dowania zatargu między robotnikami, 
a zarządem zakładów „Brygada". Na 
konferencję przybyli przedstawiciel 
generalny zakładów .Brygada' Chmie
lewski, oraz przedstawiciel pracowni
ków. 

Na wstępie inspektor pracy p. Kuli-
czkowski zwrócił się do przedstawi
ciela firm z zapytaniem, czy jest gotów 

załatwić zatarg na drodze polubownej 
i jakie kroki powziął w tej mierze. W 
odpowiedzi na to przedstawiciel o-
świadczył, że narazić sprawa ta musi 
pozostać w zawieszeniu, gdyż jest te
chniczną niemożliwością załatwienie 
zatargu J wobec tego prosi inspektora 
pracy, aby bieg sprawy sądowej pozo
stawił nadal aż do nadejścia* pieniędzy, 
które przyczynią się do ostatecznego 

; załatwienia sporu. Wobec tego o-
I świadczenia konferencję przerwano. 

'bip) 

sprawie zamkn ięc ia f abryk i 
W a r s z a w s k i e g o . 

Jak już donosiliśmy, fabryka War
szawskiego przy ul. Przędzalniancj 15 
została zamkniętą bez uprzedniego wy 
mówienia pracy robotnikom. Ci ostatni 
zainterpclowali w sprawie tej inspekto
ra pracy Kuliczkowskiego, który we

zwał do siebie przedstawiciela firrr.y 
żądając wyjaśnienia. Ten ostatni oświa
dczył iż robotnikom wymówiono, lecz 
uczyniono to nieformalnie. Wobec tego 
fabryka puszczoną zostaje w ruch na 2 
tygodnie. bip. 

W a l k a m i a s t z d r o ż y z n ą . 

Na posiedzeniu zarządów miast, —• 
które ma się odbyć 21 bm. omawiana 
będzie spraw walki ze wzrastającą dro
żyzną. W celu szerszego ujęcia tej spra 

wy zarząd związku miast zaprosił na to 
posiedzenie przeslawicieli komisarja-
tu do walki z drożyzną. 

tlet? Triumfy łódzkiego a 
w Wiedniu. 

Wiedeń, w l u ^ 
Na'większą sensacją stoliO ^ 

dunajskiej jest obecnie sljnuiy zC • r j . 
nadludzkiej siły łodzianin Brn'^ 
Według starego francuskiego 
słowla „une n'est prophele dan* ^ i 
badr opuścić rodzimy łódzki o . 
we własnym kraju, musiał Paf,.\Lt(i 
bard opuścić rodziny łódzki" "MJ,̂  
przenieść się do Wiednia, aby Qi 
momentalnie do europejskiej s'aW-

s'p))!-
dwóch miesięcy nazwisko owego 
czesnego Samsona roznosi się > ^ 
niesione iskrą elektryczną po s z e

 a|ei" 
świecie. Wiedeń zaś wprosi 
za swoim ulubieńcem. WszyslK'% | 
stawy w -obwodach robotniczo ^ 
śródmieściu zawies.-one są f o t o s y 
mi muskularnego siłacza, a 8"5',Lne 
jeźdza pan Brajtbard przez )0. 
arterje miasta w swoim białym s ^ 
chodzie, tłumy przechodniów w t a ' % 
triumfalnemi okrzykami, powie- ' j e | 
kapeluszy, trzepotem białych snrETJJ, 
szeroko rozpostartych chus7 
słowem wszełklemi oznakami ad° u 
i uwielbienia. Wiedeń nasyci] się^ 
do znudzenia banalnemi produKU 
kabaretowemi i odrzuca z °br!Ł|ck Ł i i u c u e i u w p n i i i ourzuca z UL"Vret^ 
niem piosenki przestarzałych sU*Lre!;. 
I lubieżne pląsy obnażanych tanc | 
Wiecznie głodne nowych w Z , ,<,5kle. 
sensacji społeczeństwo \vied.elI ti 
tłoczy się przed kasą, ż a d a j " ^ 
wszelką cenę biletu na przedsta" ^ 
niebywałego siłacza. Pan Bra) ^ 
zaś uśmiechając się słodko, zbicr» je, 
ljony i sławę. Produkcje tego l ° a -̂ u, 
go siłacza są zaiste godne P0^jjj> 
Zgina on najgrubsze kawały 1M 
palcami w silne łuki i przegryza t^, 
mi potężne, stalowe łańcuchy- y 
podobna jednak opisać z 

widzów, gdy kładzie się pan Bral ^ 
na deskę, wybitą gwoździami ' jjl 
zwala, aby ciężki samochód P r Z , * nr 
przez jego ciało. Zwłaszcza P'c

 s p 
dobna darzy żelaznego c z ł o w i e k 3 1 
cjalną sympatją i tłoczy się P° C^oi 
stawieniu na scenę, aby otrzymać j 
nikłą okruszynkę wielce upratf 
łaski tego króla kabaretowego- My 

Rząd wiedeński z samego ° P ° 
wania biletów zebrał sześćset ^ 
nów, a biedacy stolicy naddu7W*V 
blagosławią spółcẑ grreso'»• 5&"s p 
który swą pomysłowością zb'e.£!,# 
nich codziennie kilkanaście mili 0 ' p 
Pan Brajtbard jes'. bowiem 
zwykłym siłaczem, lecz również 1 jj 
tropem o szerofóm guście, gdy* eg0 
pn od każdego pasażera, pralna g0 

się przejechać samochodem P°Jec? 
kosztownyn ciele, pięćdziesiąt W^ 
na jakiś cci dobroczynny. Łódz ^ 
Wlec być dumną ze swojego dz>. $ 
K - L powinna się zarazem martw 
to nie ona odkryła jako pierwsza ^ 
niezwykłe zalety. Zwykle fcd^K^ 
bywa w Polsce, że własnych s»a ^ 
się nie docenia. Wincenty Pol wsz 

nas skrytykował, P i s Z- ud^ już dawno 
tak trafne i słuszne słowa 
chwalicie, swego nie znacie 
nic wiecie, co posiadacie". , i 

• L- ** 

li 

ZJAZD BROWARNIKÓW. 
(Telefonem z Warszawy' 

W dniu 14 marca odbędzie .fiqM 
Warszawie zjazd przedstawiciel' $i 
zku właścicieli browarów z K r a l 

Warszawy i Poznania. Według ^ 
nych -urzędowych jest w 
browarów. Według danych " ,aśd' 
jakie otrzymujemy ze związku W"* c t 
cieli browarów w Polsce c z y ? ' ^ 
jest 260 browarów. Na zjeźdź^ ^ 
być utworzony centralny zwk ł z e . 
warów w Polsce. 

O S T R Z E Ż E N I ^ „ 
Ostrzegam wszystkich przed n i e > u ^ f l | 

firmą M. Brodaty. Firma po vyi»* a ' 
swego agenta At. Dajch, którv zbier» tv 
oraz w niektórych wypr.dkach nawci 
leiność za obstal-^/ane poraniU 2 ' bi^i 
22. P. Dajch w imieniu firmy przyj- °tet>°. 

•': na pomnik i o4rzytn-il całkowita. flB

 0|t*''' 
v sumie 225.000 mk. na co otrzymałe^^^pul' 

pr<>' towanic podpisane przez p. Dajcba 
otrzymałem potw' j .cnic- od firmy '.gti**' 
daty w formie pisma, żeby gmina Si* fł^ 
nych zezwoliła na wystawienie pomr" 
min wystawienia pomnik* był 15 lutcB ^̂ Jt*" 
leci w powyższym firma Brodaty n ' c ^ ^ 
nała i żąda obecnie zapłaty 700.000 
pomnik. Należy zaznaczyć, żc bticlowr* P .y ' 
nic została rozpoczęta i firma M. 
zupełności wypiera się. jakoby przy'1* 
kolwick obstalunck. 
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Problem 

Jobecnie 
J e ż e n i e 

d & W W y s o 

FINANSOWANIE EKSPORTU. 
Dttcm

w" ,, c i n "trzymania uruchomienia 
^włók ienn iczego na osiągnie 

poziomie oraz dalsze po-
go rozmiarów, jest ł a -
.il mierze można powie 

,-<• nawet decydująco, od ekspanzjl 
jJJ^rtowej. Przed paru dniami,poru-
, yiismy niedomagania natury han-
"'owo-technicznej, obecnie pragniemy 
•W się stroną finansową 
.Uczywistem iest, że w 

ort polskich towarów wtókni 
Hel « i f ^ w i s t e m * e s t i ze w dobie obec 
Stych u P 0 r t P° l s k ic l 
fozm) a? l e^ u i a c 'y s I e ' 
bei J J r a . c J do krajów o walucie 

-rujący się w przeważających 
ch do krajów o walucie sła-

ir'Lt 1 bardzo silnie liczyć się z za-
«e i C l n ą k°nkurencją. Ta znajduje 
niu , korzystniejszym od nas polożc-
Wni-n t y l k o dlatego, że jej wyroby są 
w 'p ,^ a dzone ale również z tego 
nie ' z e s ą n a s i kokurenci w sta-

Przeciwstawić nam swoją spraw-
niej< a n i z a c i e bankową oraz korzyst
n y N v a r u r | k i finansowania sprze-

d z i

J , a s nem jest, że rozmiar kredytu u-
duiar- 8 0 importowi, wpływa decy-
V», , n a kształtowanie się i rozrost 

5 $ w z eksportem. 
Wa / w i e k w eksporcie polskich 
'okrnł • włóknistych, udzielamy wie-
Wfai ? l e k u P c ° w i zagranicznemu kre 
nie u, dzieje się to przeważnie jedy-
lt a m

wSranicach zakreślonych, warun-
iiiriv * n d l o w y m ! sprzedaży. Wymic-
kóuf Sf d l a Przykładu, parę wypad
ł a r f P o r t P o l s k i sprzedający swój 
Póln b P ° s t n a morzu bałtyckim lub 
Bud e m * a l b o t e z f r a n c o Wiedeń lub 
' ^ u H 2 * ' w rzeczywistości udziela 
teSo • n a t e n c z a s kredytu otwar-
in 0 J . Pozbawia się w tym okresie mo 
kar,;, , U z ywan ia odpowiedniej części, 

7 a , « obrotowego. 
* M , ! y w ' śc ie , że zdobywanie a na-
*ycłj „Rymanie rynków eksporto 

v tych warunkach finanso'wych 
jest połączone ?la e

n a!! a sż "Przemysł 
Ufat"a.s z ogromnemi trudnościami 
(Wlenie może nastąpić jedynie w 
tych e l a s *ycznego stosowania, pew 
Hą ' °Peracji kredytowych. Mamy tu 
^ 6 Q v f . Gdynie udzielanie złotego 
Wyż » dyskontowego, przez PKKP. 
tt6« , n l e możemy nawet marzyć o 
6 , v 4 C i 0 w y m n a w f t t tv\kn stosowaniu 
4 0 r i ° ^ e j 

, r Anglji 

nawet tylko, stosowaniu 
pomocy kredytowej na 

Miarodajne czynniki polityki gos 
podarczej i finansowej, powlnne z. wy 
żej przytoczonych względów, wpro
wadzić w iak najkrótszym czasie dys
kont wysokocennych dewiz o średnich 
terminach. Eksporter polski musiałby 
mieć możność dyskonta swych zło
tych rat w PKKP. Tym sposobem u-
możliwionoby naszemu przemysłowi 
nie tylko ugruntowanie się'na obec
nych rynkach zagranicznych, ale też 
zdobywanie nowych. Przy kryzysie, 
pieniężnym, którego trwanie dłuższe 
bynajmniej nic jest mało prawdopo 
dobne, rozwinięty eksport może Jedy 
nie zapobiec redukcji pracy, przybie 
rającej u nas coraz to większe rozmia 
ry. Uwzględnić należy również niez
wykle ważną okoliczność, jaką byłaby 
pewna kontrola wpływów dewiz za
granicznych otrzymywanych przez 
nasz przemysł. Tak więc środkami 
bankowymi, a nie przy pomocy regle-
merfłacji oslągniętoby, niezaprzeczal

nie znaczny wpływ, na zużytkowanie 
zagranicznych naszych należności, 
zgodnje z interesem bilansu płatnicze
go Rzeczypospolitej. 

Wykonanie tego planu kredytowe 
go dla naszego przemysłu, znacznie a 
powiedzieć można decydująco wpły 
nie na możność zaprowadzenia i roz 
szerzenia w naszym kraju akcji osz 
czędnościowej, w formie przyjmowa
nia depozytów markowych w przeli 
czenlu na złote. Bardzo bowiem ogra 
niczone są możliwości udzielania pol 
skiemu przemysłowi nie mówiąc już o 
handlu kredytów złotych. 

W obecnych czasach niezmiernie 
burzliwych wydarzeń gospodarczych, 
rozpatrzenie wszelkich możliwości 
kredytowych, celem utrzymania pel 
nej pracy w przemyśle włókienni 
czym, może być jak najbardziej sta 
rannie przeprowadzone. 
Uprzytomnić sobie należy, że nasz nie 
wyrobiony i niebywale drogi dotych 
czasowy aparat kredytowy, znacznie 
przyczynia się do zaogniania obecnej 
sytuacji gospodarczej. 

Ulepszanie jego, Jest pierwszorze)d 
nym nakazem polskiej polityki ekono 
mlcznej. 

Dr. Leszek Klrklen 

^ed wprowadzeniem waluty polskiej 
na-Górnym Śląsku. 

*°nferencja przedstawicieli rządu z przemysłowcami 
górnośląskiemi. 

W PAT WARSZAWA, 22 lu tego-
0 tlbył a

 ł l u Prezydjum rady ministrów 
^ba r a f ; e P°d przewodnictwem pre-
PftotanM ""'inistrów konferencja rep-

wipii, w rządu z przedstawicicla-
f 6 . w c 5 , e K ° Przemysłu górnośląskie-
J3cych 2 0 r t !ówieniu kwestji, wynika 
t^iuty n ^mierzonego wprowadzenia 
'^nci j Piskiej na G Śląsku. W kon-

,2*'«ll udział z ramienia rządu 
S °wic n P r e 7 e s a ministrów, mini-
^-rri ini 'y s spwski ' Marynowski, wi-
«,%, | , ,5 Wmon, oraz dyrektor Kie-
C'»jjina'"sPpktor pracy na G. Śląsku 
S0 r fantv i I s t r o n y ś l n s k i e J Posłowie 
»rwiclpn Y e y d a , oraz szereg przed-
S U z n ' i W i e l k l e S o handlu I przemy-
* a * r e a , . c ""'fikacie waluty G. Ślq-
h dl a ,1,1 ą ~ , e m Polskich za nlezbęd 
M Ustawi ł* 8 ? 0 r o z w o j u tej dzielnicy, 
i . n °5lasl- l e wielkiego przemysłu 
k e r eg nflf*? rozwinęli jednocześnie 
h ^ i e l nn U l a t ó w - dotyczących naj-
h? s , u w a l ą c y c h zagadnień tego prze 
i,Tej w a i z . ^ l a ? k u z zaprowadzeniem 

dyskusji, tlri l°rei * v v oDszern 
P , e j 2 a b i l r , a m i e r i i a reprezentacji ślą

z a k głos poseł Korfanty. pp. hi -K er 1 O T 1 s l o s p o s e I Korfanty, pp. 
d., l s t rów 2 e s e n h e , m e r , p. prezes rady 

i?..?na!52? t a w" s t a » o w i s k ° " ą u e n i J e r ' ^ ^ i a n e i sprawie, mianowicie 
fc^aw^"" zebranych, że walu 

k u doniP r°wadzona zostanie na G 
Piero po osiągnięciu porozu-ca,r'"a nu " : , ' " «ło osiągnięcm porozu-

a roh n . Z y . t amtejszymi pracodaw 

*>7Stąpup°dzicwa się, że obie strony 
"n\ w°Ią i u,° p e r t r ak tac j i z jak najlep-
w D 0 r O 2 U ' w szybklem czasie osiąg-
«J& c dni c JjL e n l e- W rokowaniach rząd 
* ta? e Z a n P , L " i c bidzie może jed-
»k|Ia f ,« a u ć l z e d o l o z y wszelkich 
"ie "a G cf, a p^ 0wadzeiiie walutv pol. 
*ir$ n , e wpłynęło ujem 

t w 5bSł - m a t e r j a l n o tamtojszycl 

cyzowal p. prezes rady ministrów sta 
nowlsko rządu w innych sprawach, po 
ruszanych w dyskusji, a mianowicie w 
sprawie podatku węglowego, kredy
tów na rzecz przemysłu, wypłat na wę 
giel, pobieranych przez władze kolejo 
we, wreszcie w ważnej sprawie unor
mowania stosunków kolejowych na G 
Śląsku. Tę ostatnią sprawę uważa 
rząd za jedną z najważniejszych w 
chwili obecnej- Rząd uczyni wszystko 
możliwe, aby prace w tym kierunku 
posuwały się sprawnie naprzód i przy 
niosły dla Śląska jak najlepsze rezul
taty. 

rent do spraw rosyjskich w minister 
stwie przemysłu i handlu. W rokowa 
niach tych brać będzie również udzla 
radca handlowy poselstwa polskiego 
w Moskwie p. Łomski. 

HANDEL POLSKI Z PAŃSTWAMI 
BALTYCKIEMI. 

AW. - GDAŃSK. 22 lutego -
„Dziennik Gdański" donosi, że pań
stwa bałtyckie sprowadzały większą 
część towarów przez Gdańsk i Litwę. 
Obecnie tutejsze polskie koła handlo
we otrzymały wiadomość, że ze wzglę 
du na nieprzychylną postawę L i twy 
wobec Polski i Gdańska kupcy bałłyc 
cy zaniechali Już pośrednictwa Li twy, 
nawiązując bezpośredni kontakt z Pol
ska przez Gdańsk' W tym celu przy
będzie delegacja kupiectwa bałtyckie 
go do Gdańska, aby się na miejsku za 
znajomić z tutejszym rynkiem. Wpły 
nie to niewątpliwie na ożywienie han
dlu polskiego z państwami bałtyckie-
mi przez Gdańsk. 

URUCHOMIENIE FABRYK RO
SYJSKICH. 

A W . - M O S K W A . 22 lutego -
Kupcy przemysłowcy fińscy i estoń
scy wydzierżawili i puścili w ruch w 
Petersburgu szereg wielkich zakła
dów przemysłowych. 

SOWIETY OGRANICZAJĄ WWÓZ 
TOWARÓW . 

AW. - MOSKWA, 22 lutego -
Sowiety co raz bardziej ograniczają 
wszelki wwóz towarów do Rosji. Osta 
tnio fabryki estońskie wykonały dla 
Instytucji rosyjskich obstalunek na ki l 
kadziesiąt tysięcy par obuwia, jedna
kowoż obstalunek ten z rozkazu władz 
nie został wpuszczony do Rosji. 
WOJEWÓDZKA INSTYTUCJA KRE

DYTOWA G. ŚLĄSKA. 

A. W. — KATOWICE, 22 lutego.— 
Komisja budżetowa sejmu śląskiego na 
ostatniem posiedzeniu rozpatrywała 

kwestję powołania do życia wojewódz
kiej instytucji kredytowej, przyczeni 

uznano potrzebę stworzenia orga.ii 
kredytowego, któryby mógł objąć ot 
wiązek czuwania nad kredytami, pn -. 
znanemi gminom i instytucjom z l i 
duszów wojewódzkich, co dotychca 
z konieczności wykonywał wydz 

skarbowy województwa. 
Po przedyskutowaniu zasadniczej 

linji statutu,, przedstawiciele N. P. R. o-
świadczyli, że o ile powstanie ta insty
tucja, gotowi są cofnąć swój wnioseu, 
przekazany do komisji budżetowej o u-
tworzeniu banku rolnego. Analogiczne 
oświadczenie złożyli również przedsta
wiciele klubu PPS. odnośnie swego pro 
jektu utworzenia banku budowlanego. 
Założenia wojewódzkiej instytucji kre
dytowej domagają się w szczególności 
gminy i miasta śląskie, upatrując w niej 
jedyny organ, któryby się mógł zaiąć 
organizowaniem pożyczki komunalnej 
stanowiącej w obecnych warunkach je
dyny ratunek dla fcUpunic zdezorgani
zowanych finansów gminnych 

—: o :— 

2625. 

C Z E K L 
Belgja — 2880—2725 
Berlin — 2,15—2,2o 
Gdańsk — 2.15—2,2o 
Helslngfors — 135o—12oo 
I.ondyn — 235ooo—236ooo 
N. Jork — 5o5oo—495oo 
Paryż — 3125-3225 
Praga — 15oo—155o 
Szwajcarja — 98oo—9375 
Wlcdeft — 74,5o-<73 
Włochy — 2650—2575 

OBLIGACJE. 
Mlljonówka — 1725—1715 
4 i pól proc. L. Z. Z. za loo rb. — 25oc 

GIEŁDY. 
X-

- „ch 
mczych. Następnie snre-

—o 
DALSZE ZADŁUŻENIE MINISTERST, 

SKARBU W P. K. K. P. 

A. W. - WARSZAWA, 22 lutego. 
Ministerstwo skarbu zażądało od sejmu 
ustawowego upoważnienia w P K. K. 
do doprowadzenia stanu emisji biletów 
do kwoty 1.200 miljardów marek. 

Równocześnie został wniesiony pro
jekt ustawy o kredycie skarbu państwa 
w P. K. K. P., który przewiduje dopro
wadzenie stanu długu państwa w P. K, 
K. P. do sumy 1,475 miljardów marek. 

POLSKO-ROSYJSKIE ROKOWANIA 
HANDLOWE. 

Nasz warszawski kor. telefonuje 
nam: 

W dniu dzisiejszym udaje się do 
Moskwy w charakterze delegatów rrą 
du polskiego ;ia mające się rozpocząć 
d- 26 b- m- rokowania handlowe pol
sko-rosyjskie p. Awierkiewicz,.- refe-

Ceduła giełdy pieniężne) w Łodzi. 
ŁODŹ, dn. 21 lutego 1923 r. 

Dolary Stanów ZJedn. got.—5o500—5o76o 
Dolary Stanów ZJedn.czeki—495oo—5oooo 
Franki belgijskie czeki—2715—2740 
Franki francuskie czeki—3115—3140 
Franki szwajcarskie czeki—9375—9420 
Funty angielskie «eki—236000--237200 
Korony austrjackle czeki—0.72 5o—0.73.5o 
Korony, czeskie czeki—1390—1435 
Marki niemieckie got.—2.2o—2.3o 
Marki niemieckie czeki—2.18—2.25 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, 22 lutego. 
Prima: 
20 pojed. (1.02) 1.02 doi., 24 pojed. 

(1.04) 1.04 doi., 24 pojed. skręt średni 
(1.11) 1.11 doi., twardy (1.12) 1.12 doi., 
32 pojed. (1.16) 1.16 doi., 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.23 doi., twardy (1.24) 
1.24 doi , 40 pojed. (1.33) 1.33 doi., 40 
podw. skręt średni fl.43) 1.43 doi., twar 
dy (1.44) 1.44 doi. 

W nawiasach kursy z dnia poprzed 
niego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWĄ, 23 lutego (PAD- Zamknięcie 

giełdy warszawskie]. 
GOTÓWKA.—TRANZAKCJE. 

Dolary Stan. Zjedn. — 525oo—5o5óoo 
Marka niem. — 2,2o—2,50 

4 i, pól proc. L. Z. Z. za loo mk. 58.5o 
5 proc. m. Warszawy — 37o 
5 proc. m. Łodzi — 232 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy — 35ooo — 39noo 
Bank Kredytowy — 14ooo—15ooo 
Bank Polsk. Handl. 
Bank Zw. Sp. Zarób. —_ 1775o—184oo 
Bank Handlowy — 76oóo—77ooo 
Bank Kred. Lwów — 4ooo—45oo 
Bank Zj. Z. Pol. — 12ooo—125oo 
Częstocice — 126ooo—128ooo • • 
Firley — 15ooo—148oo 
Węgiel — 1555oo—153ooo 
Lilnol — 80000 — 84ooo 
Ortwlen — I6000 
Rudzki — 425oo — 4275o 
Ursus I-em — 31ooo—3oooo, 

Il-em — 125oo 
Parowóz — 12ooo—113oo 
Żyrardów — 1725ooo—175oooo 
Hurt — 65oo—7 loo 
żegluga — 47oo—5ooo 
Haberbusch — Soooo—28ooo 
Nafta — 77oo—76oo 
Lenartowicz — 57oo—58óo 
Ćmielów — 32oo • 
Michałow — 375oo—3775o 
Elektryczność — 7oooo 
Wild — 135oo 
Cukier — I60000—16o5co 
Drzewo — 6600 
Cegielski — II8000—121ooo 
Ostrowiec — 69ooo—67ooo 
Zieliński — 3oooo-31ooo 
Starachowice — 4025o—4o5oo 
Pocisk — 63oo—62oo 
Zieleniewski — 74ooo—73ooo 
Borkowski — 6100—63oo 
Jablkowscy — 122oo—123oo 
Polbal — 3650—4100 
Malewski — 65ooo 
Nobel 177oo—18000 
Siła 1 Światło — 6I000 
Chodorow —475oo—49ooo 
Spless — 1725o—176oo 
Crirvt'": W>' — 

Ruble złote 2,900,0(Jo. 
Ruble srebrne 14,000. 
Bilon 6.800. 

* 
x 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 22 lutego. — Olełda urzędows. 

Kursy w nawiasach oznaczają pogicldę. 
Warszawa — 43.— (42) 
Marka polska — 46.— (46) 
Nowy-York —22.693,12—22.806,88 (22.500) 
Londyn — 106,732,50 —107.267,50 006^oo) 
Paryż — 1.396,50—1 403,50 (1384) 

' Wiedeń — 31,95—32,15 (32,o5) 
Praga — 670.31—677,69 (686,25) 
Włochy — 1.102,23—1.107,77 (1093) 
Helgja — 1.211,96—1.218,04 (1215) 
Budapeszt — 7,23—7,27 
Szwajcarja — 4.289,25—4.310,75 (4237) 
Helsingtors — 613,95—614,05 (605) 
Sofja — 137,66—133,34 
Holandja — 8.977,50-\9,022,50 (8905) 
Christjanja — 4.199,47—4.220,53 (4,190) 
Kopenhaga — 4.379,03—4.400.98 (4380) 
Stokholm — 5.999,96—6.030,04 (5998) 
Hiszpłnja — 3.568,06 — 3.583,94 (322.r) 
Buenos-Aires — 8.455,80—8.501,20 
Ryga — (tend. lekko oslabipna) 
Tokio — 10.872,75—10.927,25 
Rio de Janeiro — 2.508,36—2.581,44 
Belgrad — 221,27—222,73-

GDAŃSK, 22 lutego. — Giełda urzędows. 
Warszawa — 43,39—42,61 
Marka polska — 47,38—47,62 
Nowy-York — 22.639,12—23.806,88 
Londyn — 106,233,75—106,776,25 
Poznań — 42,39—42,61 
Holandja — 9,002,43-9,047,57 
ZURYCH, 22 lutego. — (Zamknięcie giełdy) 
Warszawa — 0,0140 
Nowy-York — 5,31 , 
Londyn — 25,04 
Paryż — 32,65 
Wiedeń — 0,0074.75 
Praga — 15,75 
Włochy — 25,75 
Hudnpeszt — 0,17,74 
Sofja — 3,oo 
Holandja — 210,80 
Bukareszt — 2,6o 
Berlin — oo2,35 
Belgrad — 5,lb 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 21 lutego. U 1 • ania 

końcowe. 
Tendencja mocna. 
Marzec (28.90) 29.33. 
Maj (29.17) 29.43. ' 
Lipiec (28.64) 28,79. 
W nawiasach kursy z dnia poprze

dniego. 
Podstawa gatunek mieddling. 

\ 
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P o l a r y , f r a n k i i funty 
n ie zas tąp ią W a m ! 
ciastek z naszej firmy, które są wypiekano 
bez sacharyny ł na świeżym maśle. 

Jeżeli dbacie o Wasze zdrowie, to prze
konajcie iii I kupujcie tylko w niżej poda
nych sklepach posiadających tylko nasze wyroby: 

Sklep Własny, Rozwadowska 1, 
rÓK Piotrkowskiej 

„Świtezianka", Piotrkowska 8 3 
F. Wcjiyk, Ceglelniana 3 2 , róg Piotrkowskie] 
F. Rydza, Benedykta 1, róg Piotrkowskiej 

J A N P U J D A K i S££ 
daw. „ŚWITEZIANKA" 

Wytwórnia wyrób, cukier. Wólczańska 7 4 . 

EU 

s 

Fabryka dachówek 
asbestowo-cementowych 

„ W I E K" 
JAN JACK i SJii 

— Z A W I E R C I E ( O G R O D Z I E N I E C ) . — 

N a j t r w a l s z e i n a j l ż e j s z e d a c h ó w k i . 

N a j l e p s z y m a t e r j a ł i z o l a c y j n y d l a 

d a c h ó w i ś c i a n ; p r z y w i ą z a n i a c h 

d a c h o w y c h w y m a g a z a l e d w o 

j e d n e j % t r z e c i e j c z ę ś c i z u ż y t k o w a 

n e g o n o r m a l n i e d r z e w a . :: :: :: 

P R Z E D S T A W I C I E L NA Ł O D Z : 

MIECZYSŁAW HERTZ, 
AL Kościuszki 61. Al. Kościuszki 61. 

^ 1 d O L x d k ^ S S l ^ S ^ l ^ ^ ^ 5 

i 

•I 

Niniejszym zawiadamiam Sz.KlI-
jentelę, że o t w o r z y ł e m 

F i składa śledzi 
i 

towarów kolonialnych 
przy ul. Rzgowskiej So 4 
z w domu S. Kleina -

S . M A Ł A M U T . 

W* 

W piątek, dn. 23 b. m. punktualnie o eodz, 3 gc 
8 wiecz. w lokalu Stowarzyszenia Tech

ników, Andrzeja 3, wygłosi 

O d c z y t p . p r o f . W ł o d z i m i e r z W r o ń s k i 

na temat: 

O rachowaniu maszynowym || 
z obrazami śwletlnemi. 

, O jaknajliczniejsze przybycie członków, oraz gości 
wprowadzonych uprasza 
6 2 3 - 1 Z A R Z Ą D . 

feSJCLaKa 

R E P U B L I K A ' 

S a l a F i lharmonj i -Dz ie lną 20. 

JUTRO, U- w Sobotę o godz. 4 po. pol. 

Pierwsze Wielkie Przedstawienie 
D L A D Z I E C I 

podług następującego programu: 
C Z Ę Ś Ć I. 

1. Prolog wypowie Edward Kucharski. 
2. Walc muz. Kreislera odtańczą Ksienia 

Kuszpietowska i Daniel Gaubler. 
3. Kotek się myje muz. Moniuszki 

Rybka muz. Moniuszki 
Skowronek muz. Noskowskiego od

śpiewa Helena Zboińska-Ruszkow-
ska (primadonna Op. warsz.) 

4. Mala Sabcia 
Gdzie wina 
W ogródeczku 

wypowie 8-Ielnia Fenla. 
5. Zabawa w koniki odtańczą Ksienia 

Kuszpietowska i Daniel Gaubler. 
C Z Ę Ś Ć II; 

6. Bitwa pod Grunwaldem 
Podróż Karolka na koziołku 
Historia pruskiego nauczyciela 
O Janku kręciclelu 

wypowje autor Benedykt Hertz z 
przezroczami art. mai K. Mackie
wicza. 

7. Idylla dziecięca odtańczą Krlen]^ 
Kuszpietowska I Daniel Gnuhier. 

8. Jako pajacyk bawić b-dzie Edward 
Kucharski. 

9. Taniec holenderski 630 
Moment musical; 

odtańczy c-lefnla Fenla. 
10. Spij, małe książątko, muz. Mozarta 

Baj, muz. Hermana 
U sikorek, muz. L. Blech odśpiewa 

Helena Zbolńska-Ruszkowska. 
11. Pajacyk i Markletanka odtańczą K. 

Kuszpietowska I Daniel Gaubicr. 
C Z Ę Ś Ć III. 

K O N K U R S D E K L A M A C J I 
poprowadzi technicznie Edward Ku
charski, który wypowie i estrady 

warunki konkursu. 

Ostrzeżenie!! 
Ostrzegam przed Firmą M. 
BRODATY, zakład pomników 
ul. Franciszkańska Nr. 14, któ
ra nie dotrzymuje przyjętych 
z zobowiązań, -

M . N E U M A R K , L i p o w a J 6 2 5 . 

M. S Z T E R L I N O A 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
GODZ 10 DO 8 WIECZ. W 
SALI T-wa .HAZOMIR", ALLEJA 

KOŚCIUSZKI M 21. 
— WEJŚCIE Mk. 1500. — 

Poszukuję mieszkania 
w centrum miasta, składającego się z 4 ewentu
alnie 3 pokoi, kuchni i wygód. Cena obojętna. 
Oferty składać pod „mieszkanie w Administracji 

dziennika „Republika". 232—0 

Dr. W. Łagunowski 
Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 12—2 i od 
6—8 wiecz. Dla Pań od 
5 — 6 viecz. Gdańska 
(Długa) 42. 6o5—lo 

l i . 
Choroby skórne wene
ryczne i moczopłciowe 

DZIELNA As 9. 
Przyjmuje od 8—10 i pół 

i od 4—8. 
190—24 

Dr. I. URSTUOM 
Choroby skórne i we

neryczne 
ZIELONA Si 11. 

Przyjm. od 12—1,2—4 1 
pół i 7—8 wiecz. 

Niedziela od 9—2 pp. 
399—3 

F. 
Lekarz dentysta 
R O Z E N O W N A 

b. długoletnia asystentka 
Lek. dent. Rltta 
Kilińskiego 47. 

Przyjmuje we własnym 
Gabinecie od 10—1 i 3—7 
Uwaga: lewa strona I p. 
Ironu 533-2 

Dr. med. 

Chor. płuc i wewnętrzne 
powrócił. 

Przyjmuje od 6—7 i pół 
popoł ZIELONA St 17, 
mieszkanie pryw. Gdań
ska 64. 529—1 

Dr. L hhbki 
Choroby skórne, wło-

"w, weneryczne I mo
czopłciowe. 

Leczenie Światłem (lam
pa kwarcowa) I promie

niami Roentgena. 
Zawadzka St 1. 

Prłyjmuje od fi—I 1 od 5—8. 
Oli pań od *—S. 02—0 

l i . 
Choroby skórne i we

neryczne 
przyjm. od 10—12 18—7 
NAWROT fh 7. 

Specjalista chorób skór-
nycn i wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangiellcka. 

Gabinet Róntgena 
i światło-leczniczy. 

Oodzlny prtyiocla-.B— Uff- •• 
Ola p«n 6—*- 355—-1 

OSZCZĘDZA 
ten kto się udaje 
::— do firmy —:: 

„WYGODA" 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Ks 238. 

DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe t galanteryjne oraz obuwie 
męskie i damskie w wielkim wyborze, 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią 
: : : : : gu 4-ch dni. : : : : 

fj} ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY 

1 G l i t l i i O I 
Lekarz 

Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i święta 

przed poł. Cegłelnlana 12, 
piętro. 230—14 

0^ 
Za wydawnictwo „ R c p u 

Maurycy J. Poznański. 
R e d a k t o r N a c z e l n y 

Nusbaum-Ołtaszewski. r . ^ ' 
Kierownik działu gospod 

Dr. Leszek Klntien. Klerów?* 
lokalnego: Władysław Polak. 0if 

Złożono w własnej drukarz pi* 
powei (Piotrkowska 4 9 ) ; odbl'0 

karni Państwowej. v< 
, 1 : « . , ^ ~ < > f f 
D t - d t T I 1 t T I O r Q f Cl" ^ l * 1 m\ 1009 1 odnosz- d o d°mU 600 mie- _ ^ . ^ _ • . ZWYCZAJNE: aoo mk. » wler.i nonp.r.iowy jtdnoupaltowy. NADliSLANli: w taktele 1000 *SA 
r r C n i l n i C r d l d . Siecznie. _ Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. \JC[iOSZCl\\X l°° m k - " wlerai iionpartlowy (str. J .apally). NliKftOlWl: 800 ,„i uw,,",, n o n p M f l o W ? ' ^ $f 

a ^ _ ^ ^ _ _ _ _ — — s Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. O Zareciyiiowa i aailublnowe po mk. 45.0OO po tektclo. . Oglo.icnla lamlejacowe obllcitno »1 " odr " 1 J * . . * iu.wu iniesitjcznic • _ | .... „ 4 „ f n ) M g r ł i r 8 m p r o c , d r o t e J o d m l e J | < K ) W u , e r m l n b d r u k o

J

t 0 ! l e ń B d m i n i , i r . » l c . 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uorżednle<ro zawiadomienia. 

od 9-1 
FRONT 2-gie 

DPBRAUN 
POŁUDNIOWA Si 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Pi wyjmuje od li—101 pol, 1— 
od b—8. Panie od 4—5. 

237—C 

Lekarz dentysta 

Feliks ttiigail 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 10—1 I 3—7. 
398 -3 

Lekarz - Dentysta 

hm Sul 

Sienkiewicza M*f 
Choroby wencr.skwj; 

i od 5—7. 6oH 

Lekarz 

Piotrkowska 

Godziny^przy^ 
\0-' 

Dr. rnei 

M. GLAZ^' 
PIOTRKOWSKA 

Choroby skórne ^ 
neryczne- ^ 

Przyjmuje W-*^, 

z a n n i r i flilll 

p l a t y n ę , * ; r l 
z ł o t o I *e9 a

c r ) 

płaci najwyższej 
Konstantynowska 

kupuję B i y W * 
złoto, srebro, perl)'' "L 
menty, stare zW;* 

robę i dywan '̂ < 7 Konstantynom 
Z. MlUCtt.*% 

prawu oficyna' P" 

Z a B R Y L A N j i 

M. KLOCMAjJjęjl 
Nowemlejska * 
frontu. 

BRYLAN̂ j 
i w j i eg , ti platynę 

terje kt erjc kupuje I P: 

łiKLEP JUB'L5J CHODŹKO; j 
POŁUDNIOWA N J { 

WASZYMY DO 

wiecz. 

Kupno i sP 
(za w y r a z " 0 ' i f 

9 6 ^ 
uupuję «ifit<o*; 

JUU w a n y . g f ^ ; 
maszyny do >trpr 

Płace, najlepiej; ,g, 
relch. BeneSyK^ 

ianino zaraz d°.ii"f^ 
r dania. Adres: 
gowa 54, P.Arn^ 

lA 

R o z m a i 
(za wyraz ' v u 

(UKNIE iot#*rĄ 
S Itu przy)nlUifj,pK 
LandauOlocero^^J 
kowska 114. 

aginął pies r*8?.. 0J' 
wabi się .^t^t,. 

prowadzić za *J m 
dzenlcm na & 
kowską 123, m* 
Witkowski. 

Zagub. 

(za wyi f t * o J . A0Ą 
Konstantynowska Si 11 
Przyjmuje od 10-1 i 3-7 

tai &IL-
lagubiony f f i ^ c y 
L osobisty no - k 

|E1. wyd. w R* V 1 -


